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PPIE OERA T AEZEZRRA 
mych słynnych komików 


oraz występy słynnej primabaleriny Mosk. 


Heleny Bekeffy, 


śpiewaka oper., p. Tarnawy, p. Wójci=- 
ckiej (śpiew), prof. Piotrowski (fortep.). 


poważny Dom Jmyortowy w Warszawie 


poszukuje dla swego działu Surowców 


townie obznajmionego z tą gałęzią 


Wełnianych energicznego i grun- 


współpracowika 


magącego prowadzić korespondencję w języku angielskim. Szczegółowe 
oferty z podaniem warunków składać do Biura Ogłoszeń Teofila Pietraszka, 


Warszawa, Marszałkowska 115, pod 


Po przyjęciu ultimatum. 


Ostatniem złudzeniem, jakiem 
pocieszały się Niemcy, była na- 
dzieja ich, iż zdołają nakłonić 
nowego prezydenta Stanów Zj 
dnoczonych, Hardinga, do wzię- 
cia na siebie roli rozjemcy, albo 
przynajmniej pośrednik po- 
między niemi a koalicją. Gdy 
jednak i te zabiegi Simonsa, by- 
łego ministra spraw zagranicz- 
nych w rządzie niemieckim, za- 
wiodły i gdy rada najwyższa 
na posiedzeniach swych w Lon- 
dynie postanowiła ostatecznie, 
a jednomyślnie, podyktować wa- 
runki, które miały być przez 
Niemcy przyjęte bez wszelkich 
zastrzeżeń i bez wszelkich zmian, 
a na poparcie których Francja 
zarządziła częściową mobilizację, 
nastąpił w Niemczech kryzys 
gabinetowy, który rozwiązany 
został niemal w przeddzień ter- 
minu, wyznaczonego przez aljan- 
«stów na przyjęcie wypracowa: 
nego w Londynie ultimatum. 

Przesilenie rządowe niemiec- 
kie wywołane zostało i obra- 
cało się dokoła jednego tylko 
zagadnienia: przyjąć, czy nie 
przyjąć. Okoliczności, które to- 
warzyszyły zagadnienia temu i 
skutki, które rozwiązanie jego 
w sensie negatywnym pociągnę- 
łloby za sobą, a więc powsta- 
nie górnośląskie i ewentualna 
okupacja terenów  przemysło- 
wych Westfalii pomimo dość 
głośnych protestów i nawoły- 
wań do odmowy, musiały wpły- 
nąć w sposób słanowczy na 
istotę inającej być powziętej de- 
cyzji. 

Nowy gabinet niemiecki, któ- 
ry utworzony został pod prze- 
wodnictwem d-ra Wiirtha, po- 
wstał już pod znakiem porozu- 
mienia stronnictw co do tego, 
iż ultimatum ententy musi być 
przez Niemcy przyjęte, ponie- 


„N.sh.“ 240—383 


rzeszy, po odpowiednietm przed- 
stawieniu sprawy przez nowe- 
go kanclerza, w dniu 10 maja 
północy, t. jv akurat 24 go- 
dziny przed postawionym przez 
ententę terminem, uchwalił też 
221 głosami przeciwko 175 
przyjęcie ultimatum londyńskie- 


prasy niemieckiej, za przyjęciem 
warunków ententy byli posło- 
wie centrum, demokraci, socia- 
liści większości, oraz niezależni. 
Przyjęte warunki londyńskie 
ograniczały się do trzech za- 
sadniczych żądań, a mianowicie: 
1) do określenia wartości dłu- 
gu niemieckiego w, chwili obec- 
nej na 132 miliardy marek, któ- 
re Niemcy zapłacić mają w for- 
mie następujących po sobie 
trzech serji obligacji, z których 
dwie pierwsze wydane mają 
być na 12138 miljardów, pod- 
czas gdy ostatnia serja objąć 
ma resztę długu, za który gwa- 
rancję tworzą wszelkie cła, opła- 
ty eksportowe i importowe, oraz 
pewne źródła podatkowe. Sus 
my, które Niemcy muszą real- 
nie zapłacić, wynosiłyby na prze- 
ciąg pierwszych lat po 3 miljar- 
dy marek rocznie; _2) przepro- 
wadzenie rozbrojenia na lądzie, 
morzu i w powietrzu, zgodnie 
z notą państw. sprzymierzonych 
z dnia 21 stycznia 1921 roku, 
oraz 8) bezwłoczne zasądzenie 
winowajców wojny. 
Momentami dyplomatyczny- 
mi, które poprzedzały wyrażenie 
przez Niemcy zgody na przy- 
jęcie ultimatum, były odwiedzi: 
ny posłów—amerykańskiego, añ- 
gielskiego i włoskiego w Berli- 
nie u prezydenta rzeszy nie- 
mieckiej, zalecających mu go- 
rąco przyjęcie ultimatum, oraz 
mowa, wygłoszona przez Lloyd 
Georgea w Maidstone w nie- 


waż innego wyjścia z wytwo-|dzielę w związku unionistów 
izonej sytuacji niema. Parlamentlhrabstwa Kent, który powie- 


go. Jak widać ze sprawozdań 


dział, iż ma nadzieje, że w „Ber- 
linie zwycięży rozsądek; a jest 
niezbędnem, nietylko dla Anglji, 
ale jeszcze bardziej dla Niemiec, 
by przyjęły one te skromne wa- 
runki, które im przedłożono*. 
W zakończeniu mowy swej 
Lloyd George dość przejrzy- 
ście podkreślił, iż w razie speł- 
nienia przez Niemcy warunków, 
stanie się możliwem to, czego 
one żądają, t. j. wciągnięcie w 
kompleks zagadnień spornych 
pomiędzy Niemcami i ententą 


(a więc nie Niemcami i Pol-. 


ską?!) i sprawy Górnego Slą- 
ska. Pierwszym sukcesem Nie- 
miec, jeśli wierzyć doniesieniom 
urzędowego „Pata“, byłoby, z 
okazji przyjęcia przez nich ulti- 
mątium,, cofnięcie przez ententę 
dotyczasowych sankcji karnych, 
oraz odwołanie zapowiedzianej 
okupacji zagłębia Ruhry. 

akkolwłek pomiędzy pod- 
pisaniem pewnych warunków 
a ich literalnem spełnieniem le- 
y jeszcze wielki szmat drogi, 
jednakże należy: przypuszczać, 
że już teraz zgoda Niemiec na 
warunki londyńskie wywoła wię- 
ksze jeszcze napięcie kwestji 
górnośląskiej. Po zakończeniu 
ciężkiego, bądź co bądź, okre- 
su bezkrwawej wojny, jaką by- 
ła walka o warunki londyńskie, 
oraz nastaniu nieco pogodniej- 
szej atmosfery, Niemcy bez- 
wątpienia skierują wszelkie swe 
wysiłki i zabiegi w kierunku 
jaknajszybszego i najkorzystniej- 
szego dla nich rozwiązania spra- 
wy Górnego Sląska. 

Francja, która, tylko w ra- 
zie pozwolenia jej na trwałą 
ókupację zagłębia Ruhry, mo- 
głaby ostatecznie zgodzić się 
na oddanie Niemcom górnoślą- 
skich okręgów węglowych, obe- 
cnie znów, jako „wypróbowana 
przyjaciółka Polski“, domagać 
się będzie odebrania Niemcom 
Górnego Sląska aż po Odrę i 
oddania terenów tych Rzeczy- 
pospolitej. 

Gdyby głos Francji w ra- 
dzie ambasadorów, czy w ra- 
dzie najwyższej był głosem 
decydującym, Polska mogłaby 
spokojnie patrzeć w przyszłość. 
Ale, niestety, tak nie jest. 
Francja sama śród swych przy- 
jaciół walczyć musi o cały 
szereg żywotnych własnych 
interesów, które niejednokro- 
tnie załatwiane zostają przez 
aljantów, jakó pewien rodzaj 
koncesji. udzielanych najbar- 
dziej dotkniętemu w niedawnej 
wojnie sprzymierzeńcowi. Dla 


tego tóż zabiegi Polski o Górny 
Sląsk winny mieć swój punkt 
ciężkości nie w Paryżu, lecz 
w Londynie i Rzymie. O wiele 
ważniejszem zadaniem jest bo- 
wiem zjednywanie sobie przy- 
chylności państw, u których 
Polska i jej interesy nie cie- 
szą stę zbytnim respektem, niż 
umacnianie istniejącej już przys 
chylności Francji, przychyl- 
ności, co jest rzeczą” najważ- 
niejszą, podyktowanej nie tyle 
sentymentem względem swej 
sojusznicy, co własnym inte- 
sem. Trzeba umieć przekonać 
Londyn i Rzym, że osładzanie 
przykrości Niemiec, wynikłych 
z racji podyktowania im i za” 
akceptowania warunków ulti- 
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wznowiła przyjęcia. 
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matum londyńskiego, nie może 
i nie powinno w żadnym ra- 
zie odbywać się kosztem naj- 
większej krzywdy Polski. Po- 
lity ka polska i dyplomacja musi 
też być w chwali obecnej czuj- 
niejsza, niż kiedykolwiok, by 
histórja nie rzuciła na jej su- 
mienie winy za zmarnowanie 
krwi powstańców Górnego 
Sląska, oraz woli ludu jego. 


L- Mar. 
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śteptytyzm prasy franrnskiej, 


PARYZ, 12 maja (PAT) Havas. 
O ile z jednej strony: prasa fran- 
cuska jednomyślnie daje wyraz 
swej radości z powodu przyjęcia 
przez Niemcy ultimatum, o tyle 
bardzo liczne dzienniki powątpie- 
wają, aby Niemcy były skłon- 
ne szczerze wykonać przy" 
jęte zobowiązania i opierają 
taki pogląd, między innymi, na 
tyim fakcie, że w parłamencie rze- 
szy oddano 175 głosów za odrzu- 
ceniem ultimatum. 


Dzienniki wskazują również na 
szereg innych okoliczności, uzasad 
niających tenże pogląd, a więc 
refleksje myślowe widoczne w mo- 
wie nowego kanclerza rzeszy, jak 
również w mowach posłów w par- 
lamencie óraz komentarze dzienni- 
ków niemieckich, z pośród któ- 
tych kilka. jak naprzykład „Deuts- 
che Zeitung* posuwają się aż do 
oświadczenia, iż naród niemie- 
cki będzie uważał ten nowy 
dokument również za świs- 
tek papieru. „Joirtal* zapytuje 
jaka jest wobet tego wattość pod- 
pisu kanclerza Wfittha i jego 
współpracowników. Analizujący sy- 
tuację artykuł „Excelsiorta* koń- 
czy się wnioskiem, że przyjęcie 
ultimatum przeż parlament rzeszy 
daje zaledwie bardzo słabą rękoj- 
mię. Tenże dzięnnik wskazuje na 
przemilczeńie mówców niemiec- 
kich w sprawie rozbrojenia Nie- 
miec, stanowisko bardzo podejrza- 
ne Bawarji i wreśzcie na ciągłe 
aluzje w sprawie G. Sląska. „Echo 
de Paris“, komentując wydarzenia 
na G. Śląsku, pisze, że o ile w ko- 
alicyjnych r h nie ujawñi się 
więcej rozwagi, aniżeli to było 
dotychczas, w takim razie można 
przewidywać, że pomiędzy Lon- 
dynem a Paryżem nastąpi 
nowe tarcie na tle sprawy 
G. Sląska. Autor artykułu zazna- 
cza, że wprost wierzyć się nie 
chce wiadomościom, według 
rych nowy gabinet niemiecki 
miał rzekomo, jako cenę 
swej uległości wobec ulti- 
matum otrzymać jakieś o: 
bietnice cò do interpretacji 


któ-j 


plebiscytu. W każdym razie, 
pisze autor, należy wyraźnie dać 
do zrozumienia naszym przyjacio- 
łom, że opinja francuska nie 
zgodzi się na przyznanie 
górnośląskiego okręgu prze- 
mysłowego komukolwiek in- 
nemu, jak tylko Polsce. Fran- 
cja, kończy się ' artykuł, nie jest 
pozbawiona, środków ku temu, 
aby wymierzyć sprawiedliwość 
Polsce, i w razie potrzeby nie za- 
waha się tych środków użyć. „Pe- 
tit Journal“, nawiązując do ustępu 
mowy kanclerza niemieckiego w 
sprawie G. Sląska, zaznacza, iż 
Niemcy powinny stracić nareszcie 
wszelkie swe dotychczasowe iluzje, 
albowiem według informacji ża- 
siągniętych przez tenże nnik 
w kołach takoo oficjalnych, ko- 
misja międzysojusznicza, ptzyjmu- 
jąc prawdopodobnie konklużje/rze- 
czoznawców amerykańskich, zgod- 
ne z francuskim punktem widze- 
nia, jakoby skłonna jest 
przyznać Polsce okręg prze” 
mysłowy górnośląski aż do 
linji demarkacyjnej, nieomal 
identycznej z linjąj Korfantego. 


Glosy prasy miomiockiej, 


BERLIN, 12 maja. (EE) Oma- 
wiając sprawę przyjęcia ultimatum 
„Deutsche Zeitung“ pisze: Poe 
wiedzmy jasuo, że podpisaliśmy 
świstek papieru. Naród niemieo- 
ki nie kłamie i nigdy nie będzie 
kłamał. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung“ 
Sytuacja jest beznadziejna, po- 
nieważ Niemcy tańczyć muszą % 
podciętem gfrdłem i bez nóg na 
linie, 

„Vossische Zeitung“, która po: 
czątkowo bardzo zalecała podpi. 
sanie ultimatum, podkreśla jedy: 
nie dobrą wolę gabinetu Wiirtla. 

„Germania* podnosi zasługi 
nowego rządu i nazywa natotniast 
ultimatam zdzieraniem skócy 4 
żywego ciała Niemieć. 

„WVorwśrts* stwierdza, że So- 
cejaliści uratowali naród niemiecki, 
podczas gdy partje nacjonalisty: 
czne go odstąpiły. 


„Freiheit“ i „Rote Fahne“ 
piętnują. stanowisko partji burżu- 
azyjnych, zwalczając szezególnie 
nacjonalistów i demokratów. 


Amerykanie o „przyjęcia ultimaton. 


PARYŻ, 12 maja, (Polpress). 
Korespondent „Chie. Trib.* dono- 
si z Waszyngtonu, że wiadomość 
o przyjęciu przez rząd niemiecki 
ultimatum wywarła w rządowych 
i politycznych kołach Stanów 
Zjednoczonych jaknajlepsze wra- 
żenie. Huges oświadczył, %e z 
chwilą przyjęcia ultimatum roz- 
poczyna sią w rzeczywistości 0- 
kres naprawy moralnych i mater= 
jajnych szkód, spowodowanych 
wojną światową. — Zobowiązania, 
przyjęte przez Niemcy, są bez- 
względnie bardzo ciężkie, jednak 
amerykanie nie wątpią, że naród 
niemiecki, zawdzięczając swojej 
energji i pracowitości, zdoła je 
wykonać, 4 


Waronek Niemiet. 


PARYŻ, 12 maja. (Pat). Hav, 
Dzienniki donoszą =% Londynu, 
jakoby ambasador niemiecki, za- 
wiadamiając Lloyd Georgea 0 
uchwale reichstagu, żądać miał 
gwarancji co do losów G. Śląska 
i ewentualnej akoji polskiej. Lloyd 
George, odpowiedział, że sprawę 
tę odda w ręce rządów sprzymie- 
rzonych, lecz równocześnie pod- 
kreślił konieczność, by Niemcy 
przyjęły ultimatum bez wszelkich 
zastrzeżeń. 


Nadzieje ńlemieckie. 


BERLIN, 12 maja (PAT). „Kol- 
nische Volkszeitung“ oświadcza, że 
jedynym powodem, który skłonił 
stronnictwa obecnego rządu do 
przyjęcia ultimatum jest na- 
dzieja uratowania G. Siąską. 


Przypilnowanie rozbrojenia Miomiet. 


PARYŻ, 12 maja. (Pat.) Havas. 
Briand, ministrowie skarbu, wojny, 
marynarki, robót publicznych, okolig 
oswobodzonych, jak również gen. 
Weygand i Focl, zebrali się pod 
przew. Milleranda na konferencję, 
aby zastanowić sią nad zarządze= 
niami, przewidzianemi w dekla- 
racji międzysojaszniczej z dnia 5 
maja, celem przeprowadzenia roz- 
brojenia wojskowego Niemiec i 
zastosowania zarządzeń natury 
finansowej. 


Rozbrojenie Niemier, 


PARYZ, 12 maja (PAT). Gen 
Nolet, przewodniczący komisji 
kontrolnej sojuszniczej w Berlinie, 
otrzymał wczoraj upoważnienie do 
zażądania od rządu niemieckiego 
zmniejszenia liczby oficerów i u- 
rzędników min. obrony krajowej 
w najkrótszym czasie. Ponadto 
mają oddać niezwłocznie 666 ar- 
mat z fortec wschodnich. W mia- 
stach niemieckich, w których od- 
bywa się wydawanie broni, usta- 
nowiono bardzo surową kontrolę 
koalicyjną, 


O odbudowę zniszczonych terenów 
frandi. 
LJON, 12 naja, 
Ze sprawozdania złożonego 
przez Louchera na konferencji, 
dotyczącej wypełnienia zobowią- 
zań Niemiec w zakresie odbudowy 
oswobodzonych ziem francuskich, 
wynika, że Francja na odbndowę 
tych ziem wydała dotąd 27 mil- 
jardów. Suma ta jednak jest nie 
wystarczająca; trzeba olbrzymich 
wysiłków, aby, mimo całej dotych- 
czasowej pracy, zapewnić ludności 
egzystencję i rozwój gospodarczy. 
Rząd francuski zdecydować się 
bądzie musiał na nowe znaczne 
obciążenie budżetu i io jeszcze 
przed nastaniem zimy. Obraz, 
jaki określił Loucher, daje aż 
nadto wymowne świadectwo, że 
Francja 1 sprzymierzeni zależni 
Są od wyzyskiwania Niemiec w 
duchu imperjalistycznym, a żąda 
tylko zwrotu minimum poniesio- 
hych olbrzymich strat. 


, wiadczenie Loyd George. 


PARYZ, 12 maja (PAT) „Echo 
de Paris donosi, że 4 maja, 


(Pat.) Radjo. 


| nm 


zredagowaniu ultimatum, SZK RENE TRENER WNĘTRZOWE TE. 
George oświadczył Briandowi: gdy- 
by w przyszłości nastąpił ze stro- 
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Tajna organizacja niemiecka. 


LJON, 12 maja (Pat) Havas 


ny Niemiec opór co do wypełnienia | donosi, że w Diisseldorlie odkryto 


programu odszkodowań 
postanowień, wówczas 


i innychltajną organizację, zostającą pod 
przedsię- | wpływem 


grupy Stinnesa, oraz 


wzięta będzie okupacja obszaru | nacjonalistów, knujących przeciw- 


Ruhry. na podstawie sprawozdania 
komisji odszkodowań, lub. komisji 
kontrolnej wojskowej. To oświad- 
czenie Lloyd Georgea wciągnięto 
do protokułu. 


ko komicji w duchu pangermani- 
stycznym,  trzejąto dokumenty 
wykazują wielkie  rozgałęzienie 
sprzymierzenia, opierającego sig 
na „Orzgeschu* i innych organi- 


i zaejach wojskowych niemieckich. 


Votum nieufności dla ministra Sapiehy. 


Posiedzenie sejmowej komisji do spraw zagranicznych 
w sprawie górnośląskiej, - 


Komisja zagraniczna odbyła ze- 
branie na którem kierownik minit 
sterstwa spraw zagranicznych, pan 
Dąbski, złożył wyjaśnienia w spra- 
wie górnośląskiej. Po długiej dy- 
skusji przyjęto wszystkimi głosami, 
przeciwko głosom NPR, następującą 
rezolucję, która będzie przedłożona 
na jutrzejszem zebraniu Sejmu: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Naturalnem prawem ludności 
górnośląskiej, która na całym ob- 
szarze plebiscytowym, wedle nie 
mieckich nawet spisów statystycz- 
nych, zachowała, mimo wielowieko- 
wej niewoli, język polski i świado- 
mość polskiego pochodzenia, jest 
zjednoczenie sią z Polską, które to 
prawo uznały mocarstwa sprzymie- 
rzone w pierwotnym tekście trak- 
tatu wersalskiego, łaczącym bez za- 
strzeżeń Górny Sląsk z Polską, 
Gdy jednak inne względy nakazały 
mocarstwom tym postanowienia swe 
zmienić, następnie zaś ustanowić 
plebiscyt, naród polski poddhł się 
lojalnie tej decyzji, ufny, że wyra- 
żona w tym plebiscycie wola więk- 
szości gmin rozstrzygnie nieodwo- 
łalnie o ich przynależności pań- 
stwowej. 

Wynik plebiscytu określił wy 
raźnie linję demarkacyjną A 
torjuw, pa którem większość gmin 
oświadęzyła się za Polską, i wzmio- 
caii na niem naturalne prawo lu- 
dności polskiej do złączenia się 
z Polską prawem formalnem, pły- 
nącem wyraźnie z postanowień 
traktatu wersalskiego, Więc też 
wiadomość, że ziemi tej zagraża 
ponowne oddanie pod jarzmo pru 
skie, odczuł lud górnośląski, jako 
wielką niesprawiedliwość i krzy- 
wdę ı chwycił za broń, by za= 
świadczyć przeu cywilizowanymi 
ladami, że woli śmierć, niż nie- 
wolę, tak jak to czynił naród 
polski mieprzerwalnie przez 160 
lat we wszystkich swych powsta- 
niach, Sejm, stwierdzając powyż: 
sze i przyjmując do wiadomości 
dsklarację prezydenta rady miui- 
strów, wzywa rząd, by całą swoją 
nmiejętność 1 energją skierował 


ku zabezpieczeniu ustalonego 
traktatem wersalskim prawa gmin 
górnośląskich, które opowiedziały 
się za Polską, do powrotu do 
polskiej ojczyzny. 


Dalsza dyskusja wykaza- 
ła, że żadne stronnictwo 
niema zaufania do ministra 
spraw zagranicznych, p. Sa» 
piehy, co komisja poleciła swe- 
mu, przewodniczącemu zakomuni- 
kować prezydentowi rady mini- 
strów, 


Sztzegóły posiedzenia. 


(Tel. od własn. koresp.) 

Najostrzej przemawiał przeciw- 
ko ks. Sapiesze przedstawiciel klu- 
bu Ch. D. p. Czerniewski. On też 
postawił następujący wniosek: Sejm 
wzywa księcia Sapiechę, aby pow- 
rócił z zagranicy natychmiast, a 
po przyjeżdzie jego wyraził mu 
votum nięufności. Po postawieniu 
tego wniosku przewodniczący pan 
Stanisław Grabski, oświadczył, że 
zamiast tego radzi wnieść popro- 
stu zapytanie, czy ktoś z obec- 
nych żywi zaufanie dla ks. Sapie- 
hy. Kiedy nikt nie odpowiedział 
twierdząco na to pytanie, wówczas 
p. Grabski wyciągnął wniosek, iż 
żadne z stronnictw sejmowych nie 
żywi zaufania do obecnego mini- 
stra spraw zagranicznych. 

Stało się to odzwierciadleniem i 
sfinalizowaniem akcji, mającej na 
celu wyrażenie życzenia, by p. pre- 
zes ministrów Witos natychmiast 
skłonił p. Sapiehę do prośby o 
wręczenie dymisji. 

Kierownictwo ministerjum spra 
zagranicznych, narazie, aż do re- 
konstrukcji gabinetu, obejmie p. 
vice-minister Jan  Dąbski, który 
zyskuje sobie z dniem każdyin co- 
raz to większe zaufanie stronnictw, 


Nowa nota Cziczerina do Księcia Sapiehy. 


BERLIN, 12 maja. (Ruspress), 
„Nowyj Mir* podaje treść noty, 
którą Qziczerin wysłał do ks, Są- 
piehy w odpowiedzi na depeszę 
iskrową polskiego ministrą spraw 
zagranicznych z dnia 19 kwietnia. 
Cziezeriu zaznacza na wstępje, że 
rządowi sowietów nie wystarczają 
wyjaśnienia, zawarte w polskiej 
lepeszy iskrowej z d. 19 kwietnia: 

„Bandy Bałachowiczą kierują 


się 2 Warszawy, Czerniowiec, Ka 


lisza 1 1mnych miast Pojgkich ku 
wschodniej szk agei „polskiej dla 
celów wojennych, Vak samo dzia- 
łalnośc band stormowanych W 
Nieświeżu, staje Się coraz inten 
sywniejszą. — Niektóre korpusy 
polskje opiekują sig i kierują or- 
ganizącją band reakcyjnych. W 
ostatnich dniach kwietnia bandy 
Bałachowicza były zupełnie przy- 
gotowane 10 U0wygyo zaatakowa- 
nia terytoEjUiu rosyjskiego, 
dawuo pocląs wiozący rannych 


- Nowiny w kilku słowach. 


(-) Prezydent Rady Ligi narodów 
zwołał członków Ligi na sesję, która 
rozpocznie się 5-go września b. r. w Ge- 
newie. 

(-) Belgja podpisała statuty stałego 
międzynarodowego trybunału sprawie- 
dliwości. 

(-) W Londynie odbyło się powita- 
nie przez króla i królową japońskiego 
następcę tronu. 


4) Bułgarska partja komunistyczna 


po | rozpoczęła w niedzielę trzeci kongres. | zjeździ 


Nie-lpnień, 


rosyjskich został napadnięty na 
st. Wasjlewicze przez takie ban- 
dy, które przyszły z terytorjum 
polskiego 

Rząd rosyjski 
przeświadczony, że rząd polski 
nie bierze mdziału w tej akcji, 
która jest pogwałceniem traktatu 
pokojowego; winni są tu wyłącz- 
nie urzędnicy polskiej administra» 
cji wojennej i cywilnej. Rząd 
rosyjski ina prawo przypuszczać, 
że rząd polski podejmie bardziej 
stanowcze środki dla ukrócenia 
tych niedopuszczalnych dowodów 
wrogiego stosunku względem Ro- 
sji sów. 

Rząd rosyjski pragnie szcze- 
rze zachować i nadal przyjaciel- 
skie i pokojowe stosunki sąsiedz- 
kie z rządem polskim, który nie 
powinien stawiać trudności na 
drodze zrealizowania tych pra- 
lecz umożliwić ustalenie 
szczerych i dobrych stosunków*, 


jest szczerze 


W kongresie bierze udział około 400 
delegatów. 


(-) Havas donosi, że z kół oficjal- 
nych informują, że sojusznicy postano- 
wili: proklamować neutralność Konstan- 
tynopola, Bosforu i Dardaneli w wal- 
kach grecko-tureckich. 


(;) Komisja ligi narodów zapropo- 
nowała lidze narodów pozostawienie 
wysp Alandzkich Finlandji. 


() W Poznaniu odbędzie się w dniu 
17 do 20 maja pierwszy zjazd psychja- 
trów polskich, uchwalony w r. z. na 
e neurologów w Weszą, 


PELA E 


Na Górnym Slasku. 


Odezwa robotników górnośląskich fo 


£ robotników Świata, 


BYTOM, 12 maja. (EE) Robot- 
nicy górnośląscy wydali następu- 
jącą odezwę do robotników świata: 

„Robotnicy! Od setek Jat wal- 
czyliście i dziś jeszcze walczycie 
o wolność i prawa wasze z ty-|. 
ranją i despotyzmem, wyzyskiem 
kapitalistów i bankierów. 

Wy, którzyście na barykadach 
z bronią w ręku zdobyli swe pra 
wa, rozumiecie dobrze, jak święta, 
sprawiedliwa i słuszna jest walka 
uciemiężonych przeciw gnębi- 
cielo m. 

Robotnicy eałego świata! ira- 
cia wasi na Górnym Sląsku leją 
krew za świętą i słuszną SPrAWę, 
za sprawiedliwość dziejową, Za 
wyswobodzenie swej ziemi. Ucie* 
miężony i uciskany od wieków 
przez niemieckich kapitalistów, 
bankierów i junkrów, robotnik 
polski na Górnym Sląsku chwycił 
za broń i nieda jej sobie wydrzeć 
nikomu, dopóki nie zdepce mię- 
dzynarodowyeh intryg, które zie* 
mię śląską zaprzedać miały kapi- 
talizmowi niemieckiemu. Czyż Wy 
na to obojętnie i bezczynnie pa- 
trzeć będziecie? Niech przed rzą- 
dy wasze, niech do uszu dypl- 
matów waszych podniesie się 
wasz gromki i nieustępliwy głos: 
Nie pozwolimy sprzedać polskiego 
robatnika na Górnym Sląsku, 50- 
lidaryzujemy -się z jego walką, 
uważamy ją za słuszną i sprawie- 
dliwą. Robotnik górnośląski wzy- 
wa was do tego, waszym świętym 
obowiązkiem jest poparcie jego 
walki, 


Powrót do pracy. 
BYTOM, 12 maja, (Pat). Dziś 
we czwartek nastąpi powrót ogólny 
robotników do pracy z wyjątkiem 
tych, którzy służą w oddziałach 
powstańczych. 


pertraktacje Korfantego z  aljantami. 


BYTOM, 12 maja. (Pat). Per- 
tra: tacje między Korfantym a ko- 
misją międzysojuszniczą toczą się 
w dalszym ciągu i dotyczą prze- 
dewszystkiem przywrócenia nor- 
malnego ruchu kolejowego, celem 
zapewnienia miastom i centrom 
robotniczym aprowizacji, oraz do- 
wozu węgla. 


Poprawiona linja demarkacyjna. 
BYLOM, 12 maja. (Pat). Dowia- 
dujemy się ze źródła wiarogodnego, 


Kto ma rozstrzygnąć kwestję 
qórnośląską ? 


BYTOM, 12. maja. (Pat). 
Pisma niemieckie zamieszczają 
depeszę „Daily Telegraphu* z 
Londynu, według której sprawa 
górnośląska ma być przekazana 
do załątwienia lidze narodów. 
Wiadomość ta jednak wydaje 
się nieprawdopodobną, gdyż 
według traktatu wersalskiego, 
sprawa górnośląska podlega 
radzie ambasadorów, później 
radzie najwyższej. 


Odezwa komisji międzysojaszniczej, 


BYTOM, 12 maja. (Pat). Mię- 
dzysojusznicza komisja w Opolu 
ogłosiła następującą odezwę do 
ludności: 

Komisja międzysojusznicza po 
daje do wiadomości ludności Gór- 
nego Sląska oświadczenie otrzy- 
mane od konferencji ambasadorów 
w Paryżu. Mochrstwa sprzymie- 
rzone jednomyślnie potępiają roz= 
ruchy, które zakłóciły spokój na 
Górnym Sląskv. Zdarzenia na Gór- 
nym Śląsku nie mogą w żaden 


że linją demarkacyjna, zmieniono 
na naszą korzyść i przyznano nam 
jeszcze Kędzierzyn, oraz przystań 
na Odrze pod Kożlem. 


Dmowa na Slasku. 


WARSZAWA, 12 maja. (Tel. 

„Głosu Polskiego“). Według 
SA ze Sląska umowa za- 
warta między komisją aljancką a 
komitetem wykonawczym nosi cha- 
rakter militarny. Punkty dotyczą- 
ce administracji posiadają war- 
tość wyłącznie w odniesieniu do 
gmin wiejskich, miasta zaś nie 
były w rękach polskich, 


pomyślne sytuacja powstańców. 


BERLIN, 12 maja. (E. E.) — 
Położenie niemców na Górnym 
Słąsku pogorszyło się znacznie 
wskutek zajęcia fortu kozielskie- 
go przez powstańców. W ręca ich 
wpadły olbrzymie zapasy żywnoś 
ci, między inuemi 40.000 centna- 
rów mąki. 


Teror niemiecki. 


BYTOM, 12 maja. (Pat). Z po 
za linji demarkacyjnej, a zwłasz- 
cza z lewego brzegu Odry, zgła- 
szają się do naczelnego dowódz- 
twa i poszczególnych sztabów de- 
legacje ludności, które skarżą sią 
na ogromny teror i prześladowa- 
nie polaków ze strony niemeó: 
A zwłaszcza ze strony grasująci0l 
tam bojówek niemieckich. Dele- 
gaci, którzy przybyli do miejsca 
postoju naczelnego dowództwa 
donieśli, że niemcy aresztowa! 
kilku księży, których w okratity 


Sposób pobili; jeden z księży 
zmarł, 
Stan oblężenia. 
BYTOM, 12 mają. (Pat). Ko- 


menda wojsk powstańczych ogłosiła 
na obszarach, zajątych przez pow- 
stańców, stan obleżenia, podobny do 
istniejącego już ogłoszonego przez 
władze koalicyjne. 


pómań na górnoślązaków. 


POZNAŃ, 12 maja (Pat) Na 
wczorajszym posiedzeniu Rada m. 
Poznania na wniosek swojego 
przewodniczącego uchwaliła wy- 
asygnować pół miljona marek 
polskich na pomoc dla ludności 
górnośląskiej. 


Ententa a Górny Sląsk. 


sposób wpłynąć na postanowieniaj 
które mocarstwa sojusznicze po" 


wziąć mogą. Mocarstwa sojuszni- , 


cze rozstrzygną w chwili odpo- 
wiedniej sprawę Górnego Sląska, 
kierując się jedynie wynikiem 
plebiscytu i przepisami traktatu 
pokojowego. 

Odezwa nosi podpisy wszyst- 
kioh członków komisji międzyso- 
juszniczej. 


Anglia wywiera prosię na polaków. 


Dyskusja w angielskiej izbie 


amin. 
LONDYN 12 maja, (E.-E.) — 
„Manchester Guardian“ podaje, iż 


na posiedzeniu Izby gmin wicemi- 
mister spraw zagranicznych Hadm- 
sworth, potwierdził wiadomość o 
zwróceniu sią mocarstw sprzymie= 
rzonych do rządu polskiego 9 
współpracę w sprawie uspokojenia 
Górnego Sląska oraz ozamknięcia 
granicy polsko-sląskiej. 

Lloyd George w odpowiedzi 
na interpelację kap. Wethowood 
Benn, czy prawdą jest, że wypad- 
ki śląskie wpłynęły na stanowia- 
ko Niemiee w stosunku do żądań 
Rady Najwyższej, — oświadczył: 
jest to nader nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności, iż wypadki te zaszły 
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bożeństwa w języku polskim wraz z ko-|Choroby zakaźne i Śmiertelność 


munją św.: 1) o godz. S-ej rano dla 
wojska i 2) o godz. 12-ej w poludnie 
dla zborowników. 


Clągnienie loterji państwowej. 


Dyrekcja loterji państwowej 
omłasza. ża wsypywanie do jedne 
wo z kół Joteryjnych zwilków z 
numerami losów, do drugiego ko- 
Ja zaś z wygranymi, oznaczonymi 
w planie do I klasy trzeciej pol- 
skiej państwowej loterji klasowej 
odbenzie się publicznie we wto- 
|. rek. dnia 17 maja 1921 roku o g. 
9 rano w Warszawie przy „ulicy 
Nowy Swiat 67 wobec komisji 
rządowej, przy współndziale kół 
obrwateli miasta, przez prezyden- 
ta miasta wyznaczonych. Ciągnie- 
| nie pierwszej klasy trzeciej loterji 
państw. przeprowadzi we czwar- 
tek i piątek, dnia 19 i 20 maja 
1921 roku również publicznie ko- 
misja rządowa w wyżej podanym 
czasie. 

+. Wakacje szkólne. 

Minist. oświaty, zarządziło, aby 
w skołach, nie mających egzami- 
nów dojrzałości, wszystkie zajęcia 
szkolne były zakończone najpóź- 
niej dn. 28 czerwca r. b. nie wcze- 
śniej jednak jak 18 czerwca. 

W szkołach, mających egzami- 
ny  dojrzafości, *lekcje normalne 
winny trwać conajmniej do dnia 
11 czerwca włącznie. 

Szkoły prowincjonalne, w któ- 
rych piśmienny egzamin  dojrzało- 
ści odbędzie się w drugim lub 
trzecim terminie, mają zajęcia 
szkolne do 18 czerwca. 

Rok szkolny 1921-22 rozpocz- 
nie się dn. 1 września b, r, Począ- 
tek normalnych lekcji dn. 2 wrześ- 
nia, o godz. 8 ranó. 


Posady dla nauczycieli. 
Wobec tego, że od przyszłego 


roku szkolnego otwarte będą nowej; 


oddziały szkół powszechnych miej- 
skich, radą szkolna miejska ogłosiła 
konkurs na stanowiska nauczycłeli. 
Termin nadsyłania podań do rady 
szkolnej (ul. Piramowicza 3) upływa 
z dniem 1 czerwca 1921 r. 


O pracę dla inwałłdów. 

(k) Ze względn na to, że różne 
rodzaje ułomności fizycznych powo- 
dują różne stopnie utraty zdolności 
do pracy, a zatem”w wielu wypad- 
kach inwalidzi moga być z całą ko- 
rzyścią do odj owiednich prac zużyt- 
kowani, ministerstwo spraw wojsko- 
wych, chcąc dać pracę inwalidom 
"wojennym bezrobotnym, zwróciło się 
między innemi do województwa łódz- 
kiego z apelem, aby w miarę uzdol- 
nienia fizycznego przyjmowano inwa- 
lidów do instytucji państwowych, 

Przy obsadzie posad w pewnych 
kategorjach czynności,lub też przyjmo- 
waniu pracowników dziennych (akor 
dowych) do robót leśnych i rolnych 
zasadnicze pierwszeństwo powinno 
przysługiwać inwalidom wojennym, 
choćby niezupełnie wykwalifikowa- 
nym, którzy dają rękojmię, że w nie- 
dłagim czasie odpowiedzą wymogom 
danego zajęcia. Będzie to dla nich 
zasłużoną nagrodą zá poświęcenie, 
złożone dla dobra państwa, 


Kursy o podatkach. 


Ministerstwo skarbu urządza 
bezpłatne kursy praktyczno-nauko- 
we o podatkach bezpośrednich i 
opłatach skarbowych dla kandyda- 
tów, którzyby mieli zamiar wstą- 
pić do służby w urzędach skarbo- 
wych na obszarze b. zaboru rosyj- 
skiego. Kursy będą mniej więcej 
dwumiesięczne i mają się rozpo- 
cząć z końcem maja r. b. Prośby. 
wolne od opłaty stemplowej, wła- 
snoręcznie pisane, wnosić należy 
albo do lzby skarbowej, albo też 
do Ministerstwa skarbu,’ sekcja po- 
datków bezpośrednich, Warszawa, 
Nowy Swiat 69, II piętro. Do próśb 
dołączyć należy dowód obywatel- 
stwa polskiego, metrykę chrztu i 
świadectwo odbytych studjów, oraz 
praktycznych wiadomości (zaświad- 
czenie służbowe i t. p.). Demobi- 
lizowani oficerowie winni wykazać 
się zaświadczeniem 


w Łodzi. 
(0d 1-go do 7-ga maja), 
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Wypadki. 


(k) Utonięcie. Uczniowie semina- 
rjum nauczycielskiego w Łodzi, urządzi- 
wszy wycieczkę do lasów łagiewnickich, 
kąpali się w miejscowym stawie. Jeden 
z uczniów Aleksander Janowski utonął. 
Wydobyto zwłoki przy pomocy kiero- 
wnika r ią nauczyciela semina- 
rjum p. Emila Kuwiczela. Trupa zabez- 
pieczono do zejścia władz sądowych. 

(k) Śmiertelny wypadek kolejowy. 
Wczoraj na linji kolejowej pomiędzy 
stacją Andrzejów i Widzew, podczas 
biegu pociągu osobowego z Koluszek 
do Łodzi i odwrotnie pociągu towaro- 
wego, Bogey w pociągu osobowym dwaj 
żolnierze ojżesz Bińkowski i Jan Two- 
ros wychylili głowy i drzwiami otwarte- 
mi od pociągu towarowego zostali ude- 
rzeni tak, iż upadli do wagonu bez przy- 
tomności, Obaj wkrótce zmarli w szpi- 
talu wojskowym, 

(k) Dzieciobójstwo, Przed kilku 
miesiącami, we wsi Dzierzązna, gminy 
Lućmierz, pow. łódzkiego, właścicielka 
majątku 22-morgowej przestrzeni 32-le- 
tnia Józefa Jóźwiak, mając chorego mę- 
ża, prowadziła romans z parobkim swo- 
im Janem Andrzejczakiem, Owocem te- 
o stosunku było dziecko płci żeńskiej. 

krótce po urodzeniu dziecko zabrał 
Andrzejczak i zakopał je żywcem w pi- 
wnicy. O tym dzieciobójstwie zaczęły 
krążyć pogłoski po całej wsi, aż nare- 
szcie doszło do wiadomości komendy 
państwowej na powiat łódzki, Na sku- 
tek zarządzonego dochodzenia policja 
wykryła zbrodnię i znalazła miejsce, 
gdzie dziecko zostało żywcem zakopa- 
ne, Józefa Jóźwiak została obecnie are- 
szłowana i osadzona w więzieniu. Jana 
Andrzejczaka również osadzono w wię- 
zienu jako oskarżonego już dawniej o 
podpalenie domu. Wyrodna matka i jej 
kochanek staną przed sądem. y 


ETETE OT BE TSZT) CZ RO 


Kronika poli polske 


— Wbrew podawanym w prasie 
informacjom, rząd polski żadnych 
zastrzeżeń na razie co do nominacji 
pana Karachana na posła w War- 
„szawie nie składał. 


— Rząd niemiecki zawiadomił 
rząd polski, że przystąpi w tych 
dniach do wydania 354 lokomotyw 
Polsce, wedle orzeczenia komisji 
ipana Tanako. 


— Minister spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z ministrem spraw 
wojskowych wydelegowai 2 komisje 
do powiatów granicznych celem in- 
spekcji pogranicza Górnego Sląska 
w szczególności zaś, celem zbadania 
czy rozporządzenie co do zamknię- 
cią granicy między Polską a Górnym 
Sląskiem jest ściśle przestrzegane. 


— Komisja nieustająca francu 
skiej partji socjalistów zjednoczo- 
nych przyjęła delegację polskiej 
partji socjalistycznej. Polski delezat 
Posner przedstawił powody, dla któ- 
rych górnośląscy górnicy polscy žy- 
czą sobie przyłączenia kraju do 
Polski. 


— Poselstwo rzeczypospolitej 
czechosłowackiej w Warszawie 
zakomunikowało, iż wiadomości 
prasy zaeranicznej, jakoby wojska 
czechosłowackie przekroczyły gra- 


przełożonej|nicę G. Sląska nie opowiadają 


komendy co do swej kondnity, | prawdzie. 


Kandydatom zamiejscowym nieza- 
możnym, a nie pobierającym  żad- 
nego wynagrodzenia z funduszów 
państwowych, udzieli Ministerstwo 
skarbu na prośbę zasiłek na kosz- 
ty utrzymania w Warszawie. 

s s informacji udziela p. 
Antoni Wojdat, referent minister- 
stwa skarbu, Warszawa, 


Now, 
Świat 69, Il-gie piętro. ś 


— Jak „donosi Pat, z Paryża, 
Briand prdyjął ministra Sapiehe. 

— Ministerstwo spraw zagra- 
Wicznych Ogłasza, iż widzi się 
zmuszone zwrócić uwacę opinji 
pabliecznej, że udawanie sią dele- 
racji poszczególnych grup 
lecznych do przedstawicieli państw 


spo- 


"> PEE ca KEP 4. EnS 14 SAS, 
YNT 
"ŻE, 


:) Przyjęcie do szkoły pod- 
chorążych. Biuro prasowe min. 
spr. wojsk. podaje do wiądomości 


Piątek 18 maja 1921 r. 


Wszystkim, którzy w dniu 11 mają r. b. oddali ostatnią posługą 


B. P. 


Loli Gutmanównie 


córce Aleksandra Gutmana, w szczególności zaś koleżankom zmarłej, szanownemu nauczy- 
cielstwu, oraz p. Abowi, wszystkim Jej przyjaciółkom i znajomym, składamy niniejszym ser- 


deczne „Bóg zaplać*, 


obeych w sprawach politycznych 
nie jest rzeczą celową i utrudnia 
rolę tych przedstawicieli, polle- 
gającą z jednej strony na ścis- 
łem wykonywaniu instrukcji swych 
rządów, 4% drugiej zaś—na utrzy- 
mywanfu bezpośredniego kontaktu 
z rządem, przy którym są akredy- 
towani. Przedstawicielstwo dyplo-- 
matyczne nie jest powołane do 
roztrząsania spraw politycznych 
z delegacjami stronnictw, prze- 
kraczałoby to bowiem jego kom- 
petencje. i 


Sprawy wojskowe. 


:) Katastrofa lotnicza w 
Warszawie. Onegdaj na lotni- 
sku w Mokotowie zdarzyła się 
katastrofa lotnicza, której ofiarą 
padł szef sekcji IV żeslnzi napo- 
wietrznej major Stefan Stec, 

Katastrofa wydarzyła się w o- 
kolicznościach następujących: Ma- 
jor Stec przed godziną 7 wiecz. 
wsiadł na aeroplan francuski 
„Spad* celem wypróbowania. Apa- 
rat, obejrzany przed puszczeniem 
w ruch motora nie wykazywał 
jakiegokolwiekbądź braku, Zale- 
dwie jednak uniósł sią w Bőre 
zaczął szwankowąć. Z dołu widać 
było, iż lotnik chce zapanować 
nad maszyną, następnie że zniża 
lotu, aby wylądować, niestety na 
wysokości malejwiecej 50 metrów 
motor omówił posłuszeństwa i 
aeroplan runął wraz z lotnikiem 
na tor kolejki tuż obok hangarów! 

Gdy pośpieszono na pomoc 
znaleziono szczątki  aeroplanu, 
major Stec, okropnie potłuczony, 
z pałamanemi nogami, dawał słabe 
tylko znaki życia, Przewieziono 
go do szpitala Ujazdowskiego, 
gdzie jednak niebawem po przy 
wiezieniu zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności. 

Przyczyna katastrofy nie zo- 
stała ustalona. 


następujący komunikat oddziału 
IIT sztabu min. spr. wojskowych: 

Pragnąc umożliwić dostęp do 
szkoły podchorążych typu pokojo- 
wego większej ilości kandydatów, 
ministerjum spraw wojskowych 
przesunęło termin wnoszenia po- 
tych kandydatów wojskowych, 
czynnych lub urlopowanych bez- 


matury 


Szkoły 
poddać 


średniej, pragna 


żych uproszczonemu egzaminowi 


języków obcych. 


dnia 10 lipca r. b. termin wno- 
szenia podań o przyjęcie do wy- 


państwowych i prywatnych szkół 
średnich. 

Wyjaśnia się przytem, że ab- 
solwenci prywatnych szkół śred- 
nich, zdający egzaminy dojrzałoś- 
oi przed komisjami 
nemi, powołanemi przez minister- 


ZAKTAGY 


dań do dnia 1 czerwca r. b. dla|$ 
terminowo, którzy, nie posiadając : 


się w szkole podchorą- | 5 


wytępnemu z wykształcenia ogól- |$ 
nego w zakresie 8 klas gimnaz-jg 
jam o typie humanistycznym bez |; 
Przesunięty również został do 


mienionej szkoły dła absolwentów e 


epzamiuacyj-|5 


MECHANICZNE DLA 


Rodzina. 


jum wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego, wolni są ad 
jakichkolwiek egzaminów wstęp- 
nych po wezwaniu do szkoły. — 
Podlegają oni tylko—jak wszyscy 
kandydaci — dokładnemu badaniu 
ich zdolności fizycznej. 
Kandydaci vbu katezorji zos- 
tang osobiście zawiadomieni przez 
oddział III sztabu min. spraw woj- 
skowych o terminie stawienia się 
w szkole. à 


0 długi przedwojenne 
względem zagranicy. 


Pan Adolf Peretz w świeżo 
wydanej broszurze („Zobowiąząnia 
przedwojenne względem zasrani: 
cy*) oblicza nalężności przypada- 
jące od przemysłowców, kupców i 
instytucji bankowych w byłej 
Kongresówce firmom zagranicz- 
nym w walutach obcych na 20 
miliardów marek. Dłagi te datu- 
ją jeszcze z przed wojny i dotąd 
nie zostały uporządkowane. Wo- 
bec tego, że strata na kursie od- 
Powiada mniej więcej 90 proc. 
tej sumy, to oczywiście znacznie 
przekracza siłę płatniczą dłuż- 
ników, 

Zobowiązania te muszą nare- 
szcie być uregulowane pod grozą 
podważenia międzynarodowych 
stosunków Mandlawych, mających 


za gprzesłank» normalny aparat 
kredytowy. 
Autor wsiazuje na olbrzymie 


trujności ze sprawą tą związane 


i jakby dala podmalowania tła 
swoich wniosków, streszcza wa- 
ranki traktatów wersalskiero i 


St. Germain, odnoszące aie do 
długów prywatnych obywateli nie- 
mieckich i austryjackich wzglę- 


dem państw sprzymierzonych i 
odwrotnie. 
P. Adolf Peretz wychodzi z 


założenia, że straty kursowe oby- 
wateli polskich powinny być roz- 
łożone na wierzycieli, dłużników 
i państwo; od pierwszych Żyda 
tylko określenia procentów; od 
drugich — zapłaty w zależności 
od kategorji długów i zabezpie- 


czenia, którem są poręczone; pań 


wach i t. 


KU 


NTA DIGE: Z 


-21. 


O RECE 


Żądajcie we wszystkich składach 
spożywczych, konsumach, 


NEROL 


Tłuszcv roślinny do smażenia i pie- 
czenia, wydatniejszy niź masło, a równie 
smaczny. Czysty, nad wyraz delikatny , 
i lekko strawny. Każda gospodyni może 
się z łatwością o tem przekonać! 


PRZEMYSŁU 
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stwo zaś zapłaci resztę w ciągu 
lat 60 lub wcześniej — wrazie 
poprawy marki polskiej. 

Autor wskazuje państwu różne 
źródła dochodów, dzięki którym 
straty będą bardzo nieznaczne I 
tym sposobem akcja ta nie zacią- 
ży na budżecie Rzeczypospolitej. 
W praca swej, której postula- 
ty wywołają niewątpliwie dysku- 
sje, autor zgromadził obfity mæ 
terjał dowodowy, który zaintere- 
suje nietylko sfery zawodowe, ale 
przyjęty będzie zapewne w rachu- 
bę przez czynniki państwowe, 
boć one rzecz tę drogą między- 
narodowych układów ostatecznie 
zadecydują. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Doświadczony samodzielny 


FARBIARZ 


jedwabiu sztncznego 


poszukiwany. Oferty sub. 
„D, 50“ składać do adm. „Olosu“. 


5022—2 


Roboty drukarskie 


wszelkiego rodzaju dla fabryk, biur 
oraz prywatne wykonywa gruntownie 
i po cenach umiarkowanych 


DRUKARNIA I SKŁAD PAPIERU 
SŁ I. Ostrowski 
Łódź, Piotrkowska 55, tel. 354. 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
ul. Piotrkowska 50 


wi, x ONRAT 
Aj PNA RE 


kooperaty- 
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MASZYNY DRUKARSKIE ILUSTRACYJNE 


GRAFICZNEGO 


„MECHGRAF”. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
13 maja 1921 r. 


Iwyżka taryfy przewozów kolejowych, 


Od 1 czerwca 1920 roku obo- 
wiązuje jedna dla całej Polski 
taryfa przewozów kolejowych. O- 
pracowana ona została z końcem 
1919 r. i w pierwszych miesią- 
coach 1920 r. Stawki jej okazały 
gie, jak na stosunki walutowe 
ezerwca, za niskie i dlatego za- 
częła obowiązywać odrazn z 100 
proc, ryczałtową zwyżką wszyst- 
kich pozycji. 

Następną zwyżkę, dyktowaną 
dalszym wzrostem drożyzny, Aa 
łem samem i wyższymi kosztami 
eksploatacji kolei, wprowadzono 7 
dniem 1 grudnia r. b., również w 
formie ryczałtowej zwyżki stawek 
czerwcowych o dalsze 100 proc. 
pewien wyjątek jedynie uczynio- 
no dla wegla, drzewa kopalniane- 
go i opałowego, dla których zwyż= 
ka wynosiła tylko 50 proc, z 
jednoczesnym przeniesieniem tych 
artykulów do specjalnej klasy A. 
Obecnie znów toczą się narady 
nad ponowną zwyżką opłat prze- 
wozowych, gdyż dalsze utrzyma- 
nie dotychczasowych stawek na- 
raziłoby skarb państwa na pokry- 
cia wysokiego deficztu kolejo- 
wego. 

Ciekawem przeto staje się za- 
poznanie z materjałem statyst ycze 
no:finansowym dotychczasowej xo- 
spodarki kolejowej. Ponieważ nie 
wszystkie dyrekcje kolejowe mia- 
ły w 1919 i 1920 r. te same pod- 
stawy prowadzenia statystyki, 
przeto zapoznać się możemy je- 
dynie z danemi dyrekcji: warszaw- 
skiej, krakowskiej, lwowskiej, ra- 
domskiej i stanisławowskiej, 

W 1019 r. ogółem dochód tych 

5 dyrekcji wyniósł 593 miljon. mk., 
rozchód wyniósł 1,362,000,000 mk., 
s hy niedobór dosięgnął — 790 
miljonów mk. 
W 1920 r. ogółem dochód tych 
5 dyrekcji wyniósł 8,260,000,000 
mk., rozchód wyniósł 6,114,000,000 
mk, ezyli niedobór dosięgnął — 
2,854,000,000 mk. 

Dane te wskazują na to, iż 
dochody starczyły na pokrycie wy- 
datków 
w r, 1919 tylko w wysok. 43,6 pr., 
aw r, 1920 tylko w wysok. 58,8 pr. 

Chociaż sytuacja finansowa tych 
pięciu dyrekcji kolejowych pod 
wzglądem samopokrywalności wy- 
datków w roku 1920 poprawiła 
się w stosunku do woku 1919, ta 
jednak tak wysoki procent nie- 
doboru musi każdego  zastano- 
wić. ł 

Zważyć przy tem mależy. 2e 
powyższe dyrekcje mają najsil- 
niejsze napięcie ruchu, a przez 
„to i dochodowość ich jest stosun- 
kowo wyższa od innych. Tezę tę 
potwierdzają przypuszczalnie o- 
bliczenia budżetowe całej sieci 
kolejowej polskiej za rok ubie 
giy, które przewidają dochodu 16 
miljardów marek, a rozchodu 42 
miljardów marek, czyli niedobór 
ma wynieść 26 miljardów marek, 


Przesyłki 


Przesyłki 


co znaczyłoby, iż dochody pokry- 
ją ogólną sume wydatków tylko 
w wysokości 88 proc. Jednak od 
ogólnej snmy wydatków 42 mil- 
jardów marek należy odjąć sumę 
13 miljardów, preliminowaną na 
budowę. odbudowę i inne inwe 
Stycje, a wówozas ukaże się, iż 
deficyt eksploatacyjny wyniesie 
13 miljardów marek, czyli, że 
wpływy kolei są w możności po- 
kryś bezpośrednie wydatki ruchu 
tylko w wytokości 55 proc. 


Tnnemi słowy, można śmiało 
powiedzieć, iż każdy przewóz, czy 
to osoby, czy też gartji towarów, 
dokonywany bywa w połowie za 
darmo, a raczej w połowie na 
koszt skarbn — ściślej całeso 
społeczeństwa, bo niedobory skar- 
bu ostatecznia pokryte być mnsza 
wysiłkiem i pracą całewo narodu. 
Narzuca sie pytanie samo przez 
sie, czy tego rodzaju nolitvkę na- 
leży kontynuować, czy też przer- 
wać i jeżeli jnż nie myśleć o ko- 
lejach państwowych jak o źródle 


dochodv, to w każdym razie ja- 
ko  przedsiębiorstwie,  któreby 
skarb nie uarażało na opłacanie 


niedoborów. 

Biorąc powyższe dane bn?żo- 
towe pod uwagę, zainicjowano 
podwyżkę obowiązujących stawek 
taryfy przewozowej.  Dotychcza- 
sowa praktyka wykazała, %e ry- 
czałtowe podwyższenia o pewien 
stosunek procentowy {nie jest 
wskazane. Z tego powodu mini- 
sterstwo kolei żelaznych zapro- 


ponowało: 

a) podwyższyć stawki taryto- 
we dla wszystkich klas, ala w 
różnej mierze (dałoby to zwyżkę 


od 67 proc. do 233 proc. w zależ- 
uości od klasy) następnie 

b) zmniejszyć liczbę klas taryfo- 
wych z 7 do 5 klas, przez skaso- 
wanie klasy szóstej i siódmej: 

c) zmusić klasyfikacją większości 
towarów, przenosząc je do wyższych 
klas taryrowych, 

d) skasować klasę A. (od 1 dla 
węgla i drzewa) i powrócić do daw- 
nego układu, - . 

e) podwyższyć opłaty dodatkowe 
od 50 do 150 pr. 

Ogólna zatem zwyżka taryby o- 
bracałaąby się koło 135 pr. ztątylko 
różnicą, że nie wszystkie towary 0- 
płacałyby ją w tem samem stosunku, 
a w zależności od zdolności pokrycia 
kosztów przewozu. Zatem artykuły 
pierwszej potrzeby płaciłyby w sto- 
sunku*do innych względnie mniejszą 
zwyżkę taryfową. Nowa ta zwyżka 
miałaby być wprowadzona w  czer- 
weu r. b 

O tem, że nasze koleje tanio 
przewożą nadawane im towary, ła- 
two sią przekonać z poniższego ze- 
stawienia, wykazującego koszt prze- 
wozu 100 kg. różnych artykułów na 
doległość 100 i 500. km., na kolejach 
polskich i kolejach państw ościen- 
nych, 


pośpieszne zwyczajne _ Zboże Węgiel Żelazo 
` drobne 
100 500 100 500 100 500 100 500 100 500 
km. km. km. km. km. km. km. km. km, km. 
Polska 3 
marek polskich 64. 501 -4> 20 18 66 10 Si 18 68 
Niemcy : i 
marek niemieckich 34 157 W 69 Za (25 94 (0 7 % 
przeliczone na mk. 
polsk. a 12.50 425 1712 212 862 87 512 37 125 87 312 
Austrja 
koron austrjackich 225 955 112 467 5 12 2 46 Ad 129 
przeliczone na mk, 
polsk. a 1.15 259 1075 129 57 3 117 © 52 4 48 
Czechosłowacja 
koron czeskich 50 218 2% 85 7 24 6, 15 9 w 
przeliczone na mk, 
polsk. a 10.— 500 2180 200 850 70 240 60 150 90 500 


Stosunek kosztów przewozu 


do wartości towaru jest obecnie 


znacznie niższy na naszych kolejach, niż ten sam stosunek z cza- 


sów przedwojennych Wynika to z poniższego zestawienia: 

RE Zboże Ziemniaki Węgiel Żelazo 
SE 200 500 1000 100 500 1000 200 500 1000 200 500 1000 
ZisE | km. ps km. km. km. km. km. km, km. km. km. km. 
ZE | Obecnie a % 3 5 10 17 6 12 19 U 8 8 
£ Š$  Przedwojną 6 15+17 2% 54 9 % 5 © 4 8 15 


Powyższe zestawienia wskazują | zarówno w i i 
C > awii ) porównaniu z warunkami 
na wielką niewspółmierność w udzia- przewozowemi- u sąsiadów, jako też 


le kontrahenta kolei przy ponoszeniu 
kosztów przewozu jego towarów i to 


w stosunku kosztów przewozu do 


wartości towarów u nas, 


Chociaż w pierwszej chwili po 
otrzymaniu wiadomości, o nowej 
zwyżee kosztów przewozu ukazały 
się głosy protestu, to jednak nie 
zminia faku, iż 

1) obecnie stawki przówozowe są 
bardzo niskie, natomiast 2) deficyt 
kolejowy jest bardzo wysoki. 

Niedobory kolejowe pokrywa do- 
tychezas skarb, i to nie inną drogą 
jak dalszą emisją, biletów, pracą 
prasy banknotowej, co prowadzi do 


Zapowiedzi tegorocznych 
zbiorów, 


Pierwsze oszacowanie ogólne 
stanu zbiorów polnych bieżącewa 
roku ukazało się w Indjach. Oce- 
niają tam ogólną powierzchnia. 
wzieła pod uwagę, na 24,95 mil- 
jonów acrów (zeszłego raku 29,98), 
a możliwe zbiory na 6,8 (10,09) 
milionów ton. Jakkolwiek wla- 
ściwość zboża jest dobra, to je- 
Anak uważają, że cyfry podane 
świadczyły o grożącem  nieuro- 


dzaju, który zresztą obejmie ta- 


kże i połacie poza granicami In- 
dji, Wiadomości z terenów, Je- 
żących na północ od [ndji, awla- 
szczą z Afganistanu, mówią, że 
tam panuje nadzwyczajna posucha, 
Charakteryzuje także sytuację to, 
że na rynkach indyjskich pannje 
wzmożony ponyt na ryż dla po- 
trzeb wewnętrznych. Wobec tego 


wysyłki ryżn okrętami poza gra- 


nice kraju tylko w muiejszych 
ilościach mogą być dokonywane. 


Wiadomości z Australji mówią 
o dobrym stanie temperatury, Po 
ostatnich zniżkach cen na ryn- 


kach tamtejszych położenie za 
czyna się poniekąd. ustalać, 


W Anslji zostały cenv za zbo- 
źe przez komisję zbożową kilka- 


krotnie zmieniane, 
do wahań 
światowych, 


odpowiednio 
na rynkach wszech- 
które przeważnie 


miały tendencję zwyżkową. Poza- 
tem bez wątoienia musialy nó kos 
njunkturo także oddziaływać roz- 


maite fazy strejku górniczego, 
Z: Szkocji przychodzą wiadomości, 


że tam temneratura jest 
8%: o lekkich mrozach, które je 
doak większej szkody na polach 
nie wyrząydziły, 


Stan zasiewów we Francji z 


początkiem kwietnia w wielu okre- 
gach nie był zły. W morównaniu 
z rokiem ubiegłym liczba tych 


okręgów o dobrym stanie zaśje- 
wów jest jeduakowoż mniejszą, 


niż w roku ubiegłym. Mimo to 
mogą następne miesiące przynieść 
tu polepszenie. W koloniach pól- 
Doeno-afrykańskich żniwa prawdo- 
podobnie będą rozmaite. W Tu. 


qisie nadmiernych opadów desz- 
czowyci nie było, tak że widoki 
żniw uważać można za dobre. Al- 
gier po części miał więsej dasz- 


ozów, które jednak we właściwym 
czasie ustały, 


Włochy, szczerólnie południo- 


we, zapowiadają zbiory o wiele 
lepsże, niž w roku ubiegłym, 

„ Rzecz znamienna jednak, że 
urecja w ostatnim czasie poczy- 
niła znaczne zakupy zboża w St. 
Zjednoczonych. 


W Rumunji Sytuacja przedsta- 


wia się widocznie nie bardzo po- 
myślnie, skoro rząd był zniewo- 
lony wydać rozporządzenie o za- 
kazie wywozu zboża za granicę. 


Natomiast w  jnoosłowiańskiem 
państwie Zakaz 
stał zujesiony, 


E oaro SĄ widoki zbiorów w 
sipcie, który dotąd skazany był 
przeważnie na przywóz? z zagranicy. 
inrit sentynie skarżą się na 
UgotrWaje deszcze, a jak wnosić 


AA 2 Zachowania się targów 
Po UOCHo-amerykańskich, to ku- 
kurudzą z 


aei powodu tych deszczów 
erpleé zaczyna, albo już ucier- 
piala. Mimo rosnących zapasów 
Pszenicy tranzakeji na wielką 
skalę nie dokonuje się. W osta- 
tnich tylko tygodniach przyszło 
do skutka parę większych wysy- 
łek zboża morzein. ' 

Z Kanady stosunkowo niewiele 
wiadomości. Ostatnie szacowanie 


gruntów, waiętyeh pod uprawę, 


bardzo 
nizka, nawet gdzienierdzie iano- 


ten niedawno z0- 


GAZETA HANDLOW 


zupełnej dezorganizacji naszego ży- 
cia gospodarczego i jest głównym 
żródłem coraz to bardziej potągującej 
się drożyzny. 

Jednak koleje państwowe muszą 
same zarobić na swe wydatki, Za to 
wsząkże żądać musimy  wprowadze- 
nia pełnej odpowiedzialnośći za na- 
dawane ładunki, większej sprawności 
i ograniczenie się w administracji 
do personelu rzeczywiście niezbąd- 
nego. 


oprócz tych, które już dawniej 
zostały uprawione, przyjmuje 12,78 
miljonów acrów wobec 11,65 w 
roku ubiegłym. 

Prywatne szacowania w Sta- 
nach . Zjednoczonych przyjmują 
stan zapasów pszenicy azimej na 
86 do 96, pszenicy ze zbiorów 
Intnich na 91 do 98, a owsi na 
73 do 92, co wskazuje, że syto- 
acia w ciągu kwietnis w osólno- 
ści sie nie pogorszyła, Dokładnych 
danych o wielkości gruntów, 
wziętych pod awagę, niema. 

Z niektórych stanów donosza, 
że pszenicy do zbiorów wiosen- 
nych nasinno nieco mniej, niż w 
roku abiegłym. Według wiado- 
mości niedokładnych, w których 
nie jest nwidoeznione, czy podana 
w nich cyfra uprawy gruntów w 
ogólności, czy też do nprawy tyl- 
ko pewnych rodzajów zboża, to 
wielkość obszarów, wziętych pod 
uprawę w najważniejszych sta- 
nach wynosi 86 proc, 122 proc. 
wielkości w roku ubiegłym Ran- 
Sas zasiał kukurydzy o 6—7 pr. 
wniej, niż w roku ubiegłym 1 sza- 
enje swoje zbiory pszenicy na 120 
miljonów buszli wobec 137 mil- 
jonów w roku ubiegłym, Porada 
w ntektórych stanach połu tnig- 
wych była przeważnie zła, a 7 
północy donoszą m mniejszych 
uszkodzeniach plonów z powodu 
późnych mrozów. Nizka tempė- 
ratura ostatnich trsodni wstezy- 
muje do pewnego stopnia dvjrze- 
wania plonów. Targ okazduje 
niezbęt siloą pozycję, skoro Się 
mówi n. p. że rolnicy w niektó- 
rych stanach, a szczególnie w sta- 
Mn Nebraska s} zmuszeni sprze- 
dać zboże na pniv już teraz po 
75. Ots. i 

W ogólności jak widzimy, 
stan plonów na świecje nie bar- 
dzo uprawnia do różowych na- 
dziej, u jeżeli w następnych mic- 
sidcach się nie polepszy, to braki 
będą poważne. i 


Rynek hawetniany w Bremie. 


BREMA, d. 10 maja. (Poczta) 


W nbiegłym tygodniu rynek 
bawełniany wykazywał tendencje 
stałe. Dnia 7 maja fully middling 
płacono 20 mk. za kg. loco. Jest 
godne uwagi, iż pomimo wielu 
hamujących momentów, które się 
nawet coraz bardziej zwiększają, 
daje się odczuwać pewna stała 
tendencja, która może nawet do- 
prowadzić do nstalenia stosuuków. 
Ma to swe uzasadnienie w tem, 
iż państwa nie chcą już pozbywać 
się za wszelką cenę zapasów, jak 
również wiadomości o prawdo* 
podobnie złych zbiorach te- 
gorocznych. hówuież poważne 
znaczenie ma powszechny wzrost 
popytu na towary, w szczególno- 
ści w Ameryce i Anelji, z czego 
można wnosić, iż nadchodzą lep- 
sze czasy dla calego świata. De- 
partament podatkowy amerykań- 
ski przewiduje na 1 sierpnia b.r. 
posiadany zapas na 7,843,000 bel. 
Wiadomości o nowych plantacjach 
w Egipcie są zadawalające. 


Kronika ekonomiczna. 


* Zopowiedzi urodzajów 
w Rosji. Avencja „Rosta* ko- 
muuikuje, że, podług dańych, o 
trzymanych z kaneelarji komisar- 
jatu rolnictwa w gub, Kurskiej, 
Tulskiej, Woroneżskiej,  Orłow- 
skiej, Riazańskiej, 'Tambowskiej i 
Bamarskiej zboże powschodziło 
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dobrze, w gnb. Saratowskiej ìi 


Tatarskiej republice sowieckiej — 


średnio, Symhirskiej | okregu Ozu- 
waszkim — słabo. Na Ukrainie 
nrodzaje zapowiadają sie w na- 
stępujący Sposób: w gub., Char- 
kowskiej i Wołyńskiej — dobrze, 
w Kijowskiej i Kremenczugskiej 
— dostatecznie, w Mikołajewskiej, 
Jekaterynosławskiej — dobrze, w 
Mińskiej, Smoleńskiej, Pskowskiej, 
Nowogrodzkiej, Ołonieckiej, Kałaż- 


skiej, Homelskiej, Rriańskiej — 


wiąciej miż -dostatecznie, W Mo- 


skiewskiej — średnio. — Z Odesy 


donoszą, że skutkiam obfitych də- 
sze'ów nrolzajs zapowiadają się 
dobrze: 15,000 czerwonoarmiejeów 
i 8000 koni sowieckich pracowało 
przy zasiewńch wiosennych, zdg, 
ławszy obsiać 40,000 dziesiecin 
ziemi. Z Orła donoszą, ża ze 
wzzlędu na sprzyjające warunki 
atmosferyczne, urodzaje zapowia- 


ją się dobrze, 


* Wystawa maszyn. Dnia 
1 sierpnia r, b. otwarta bedzie w 
Rydze wystawa «miądźynarodowa 
maszyn i narzędzi rolniczych oraz 
wytworów przemysłu chemicznego, 
Wystawa trwać będzie do 16-go 
października, 


— M — 


Przemysł i handel polski, 


[I Handel poisko- gdań- 
ski w brznży włókuśstej, 
Stowarzyszenie hurtowni ków 
włókienniczych i wschodni 
związek detalistów branży 
włókienniczej w Gdańsku po- 
stanowiły wysłać komisje do 
poszczególnych ziem Rzeczy- 
pospolitej polskiej, aby poin- 
formować się o stosunkach 
zbytu i zakupu. To przedsię 
wzięcie zyskało poparcie izby 
handlowej w Gdańsku. 


[I Wolny harde? węglem. 
Misister przemysłu i handlu wno- 
si do sejmu projekt wprowadze- 
nia od 1 września wolnego hban- 
dlu węglem. 


[| Havre—Gdańsk. Pisma 
francuskie donoszą o zorzanizo- 
wanin nowej linji komunikacji 
morskiej z Havre i Dunkierki do 
Gdańska, wzzlędnie aż do Rewla. 
Linje tą zaprowadza towarzystwo 
francuskie „Compagnie Geuórale 
fravsatlantiqne*. 


[| Kompanja hiszpańsko» 
bałtycka z egr. por. Spanisch- 
Baltische Comparnie G. m, b. H, 
et Co. powstaje w Gdańsku celem 
wymiany towarów między Polską, 
wolnem miastem i Hiszpacją. W 
tym eelu ma też być utworzona 
linja okrętowa między Gdańskiem 
a portami hiszpańskimi. 

Do rudy nadzorczej towarzyste 
wa należą prof. Noe Gdańsk jako 
przewodniczący, dyr. Walford Li- 
ue Niewarowski z Gdańska jako 
wiceprezes, senator Jewelowski* 
Gdańsk, Kazimierz Granzow de lą 
Carda, sekretarz ambasady hisz- 
pańskiej w Warszawie, kupieoMa- 
ximo Abramsohn z Valencji, kup. 
Boix Munoz z Valeucji, dyr.Szt6l- 
oman Polsk. T. A. Tow. dla Han- 
dlu Zagranicznego, dyr. Bobiński 
% Warszawskiego Banku Kredye 
towezo. Kierownikiem sdańskim 
jast Valdemar Eybol z Gdańska i 
radny Ebert. 


|] Huty szklane w Polsce, 
Przemysł hutnictwa szklanego zą- 
ozyna sią un nas na nowo rozwijać. 
Niedawno uruchomiono hutę wyra- 
biającą szyby w Kużnicy pod So- 
snowcem. Zaczęto też urządzać huto 
w Jabłonnie pod Warszawą, gdzie 
będą wyrabiać butelki. W _ Krośnie 
buduje się obecnie również wielka 
buta. Mają tam wyrabiać różne ga- 
tunki szkła, od taflowego do szkla- 
nek. Specialny uddział będzie wy- 
rabiał szyby. Będzie też piec ma 
szkło szlifowane. Pod Ohełmem uru- 
chomiono hate w Rudzie-Opalinie. 
Fabrykę te wydzierżawiła od rządu 
spółka robotnicza. “Na razie będą 
tam wyrabiać szkło drobne i małe 
tafle, 
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właśnie w chwili, kiedy rzą? nie- 


mieckf zajok był decyzjami w 
sprawie odszeodowań | rozbroje- 
nia. Robimy wszystko co jest w 


w kierunku wywar- 
na polaków i rząd 


naszej mocy 
pja presji 
polski, 

„Daily Harald“ podaje, 
tym samym posiedzeniu kapitan 
Wetliowood Benn, zapytał, czy 
mocarstwa sprzymierzone powóz- 
mą decyzję w sprawie pórnośląs- 
kiej przed otrzymaniem odpowie 
dzi niemleckiej na ullimatum. 
Lloyd George odpowiedział prze- 
czącym ruchem głowy. 


(hamberlara o sprawie górnośląskiej, 


"LONDYN, 12 maja (PAT). Od- 
powiadając w Izbie gmin na in- 
ierpelację w sprawie G. Sląska, 
Chamberlen wyraził ubolewanie, że 
polacy pod wodzą Korfantego za- 
jęli większą część G. Sląska. Mów- 
ca uważa, że czyn ten stanowi, 
godne ubolewania usiłowanie wy- 
warcia presji, w celu przeszkodze- 
nia wykonania traktatu wersalskie- 
go, a traktat ten wiąże sprzymie- 
rzonych i zobowiązuje ich do tt- 
stalenia granicy  polsko-niemiec- 
kiej na G. Śląsku, zgodnie z rfe- 
zultatami ostatnio przeprowadzo- 
nego plebiscytu. Wreszcie dodał 
mówca, że rząd angielski bada 
obecnie w ścisłym kontakcie z 
przymierzonymi, jaki jest najwłaś- 
ciwszy sposób uregriowania tej 
sprawy i poczynił już pewne pro- 
pozycje praktyczne, obecnie włącz- 
nie rozpatrywane. 


Powstanie śląskie a traktat war- 
galski. 


LONDYN. 12 maja, (E.F) — 
W artykale wstonnym, poświąco- 
nym sprawie G. Śląska, „Times“ 
pisze: Niezależnie od tero, czy 
względy, na które powoluja się 
Korfanty j Jego zwolennicy, SĄ 
słuszne czy nie, oheeny stan rze- 
czy na Górnym Śląskn stanowi 
poważne naruszenie traktatu wer- 
salskiego, Wchodzą tn w grę 
sprawy donioślejsze, niz interesy 
Polski lub Niemiec. Należy raz na 
zawsze położyć kres różnym przed- 
sięwzięciam w rodzaju zamachu 
d*Annonzia, mogącym narazić na 
szwąnk dzieło traktatu pokoju. 


„Wiedyskrecja dzienników paryskich, 


LONDYN, 12 maja, (E-E) — 
„Daily Telegraph“ oskarża odroś- 
ne dzienniki francuskie 0 popał 
nienie niedyskrecji przez ujaw- 
nienia w prasie francuskiej an- 
gielskiego projektu tymczasowego 
podziału G. Śląska. Ambasador 
angielski w Paryżu, Harding, miał 
w tej sprawie złożyć protest Cam- 
bonowi, który rzekomo obiecał 
zarządzić śledztwo. Cała wiado- 
mość powyższa posiada wszelkie 
cechy inspirowanej. 


iż na 


PIOTR ROSEGGER. 


Dróżnik. 


Bernard AG na ławie oskar- 
żonych. Pozwolono mu usiąść, gdyż 
czytanie aktu oskarżenia, przesłucha- 
nie świadków i obrona trwała bar- 
dzo dłogo. W audytorjum niektóre 
rzędy przerzedziły się, bowiem nie 
oczekiwano już tego dnia wyroku. 
Wielu z pośród przysięgłych spoglą- 
dało już ukradkiem na zegarki. 

Wreszcie odezwał się przewodni- 
czący: „Bernard Stellinger! Możecie 
mówić, "jeżeli macie coś do powie- 
dzenia“. 

Zainteresowanie znowu sią zwmogło 
i w Bali zapanowało pełne napręże- 
nia oczekiwanie. Ale oskarżony mó- 
wit cicho. niezręcznie, z zakłopota- 
niem. Kiedyż i gdzie na świecie 
wygłaszał mowę! I na tak strasznie 
poważny temat! Przewodniczący wcjąż 
przeżywał pokrywające słowa jąką- 
nia, upominająć przyjażnym tonem: 
Nie spieszcie się. _ Mówcie, 
jak do starych znajomych, którym 
chcecie opoówiodzieć wszystko. jak 
się stało. Ozy ehcecie przedtem 
szklankę wody? 

— Dziękuje bardzo, nie chcę! — 
wyrzycił z siebie oskarżony. Lagodne 
słowa, sędziego daw: aiy się jeszcze 
bardziej go onieśticiąć, 
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Do domu 


Niepokoje „Timosą”. 


LONDYN, 12 maja. (E. E) — 
„Times* donosi z Bytomia, że sy 
tuacja komisji międzysojuszniczej 
jest upokarzająca, co zdaniem 
„Timesa* przypisać należy stano= 
wisku oddziałów framcuskich. — 
Dziennik twierdzi, iż powstanie 
było uddawna przygotowa ne, fran- 
cuzi zaś niemal jawnie popierali 
powstańców. W konkluzji „Times“ 
wyraża obawę, by traktat "Wersal 
ski nie znalazł niesławnego grobu 
w kopalniach górnośląskich. 


Włorhy wobec Górnego Slaska. 


Hr. Sforza u króla. 


LONDYN, 11 maja. (BE. E.). — 
„Morning Post* donosi, że król 
włoski wezwał do siebie mi- 
nist Sforze i odbył z nim 
konfórencję w sprawie gôr- 
nośląskiej. Dziennik ten wyo! 
brzymia tę okoliczność pisząc, że 
konferencja ta dowodzi, jaką cenę 
przywiąznją Włochy do krwi swych 
synów, przelanej przez powstań - 
ców polskich. Po powrocie z Kwi- 
rynałn minister Sforza przyjął ko- 
lejno ambasadora niemieckiego. 
radcę ambasady anglelskiej, oraz 
sekretarza poselstwa polskiego. 


Glosy prasy włoskiej, 


RZYVW, 12 maja, (E.-E.) „Idea 
Nazionale* występuje gwałtownie 
przeciwko Polsce i nalega, aby 
rząd polski przeprosił Włochy, 0- 
raz wypłacił odszkodowania ro- 
dzinom żołnierzy włoskich, którzy 
zginęli na G. Śląska. Natomiast 
„Tribuna“ wyraża przekonanie, iż 
wojsko włoskie winno opuścić G. 
Śląsk, a rząd włoski ogłosić de- 
sintóressement w sprawie Sląska. 


Niemcy żądają wyjaśnienia, 


GDANSK, 12 maja (PAT). Nie- 
miecki przedstawiciel w Opolu o- 
trzymał polecenie zażądania od 
gen. Leronda dokładnych wyjaś- 
nień w sprawie zawarcia zawiesze- 
nia broni pomiędzy Korfantym a 
komisją międzysojuszniczą, oraz w 
sprawie utworzenia komitetu wy- 
konawczego powstańców, 


Konilikt rosyjsko-rumuński, 


Nota sowietów do rządu ru- 
muńskiego. 


Pisma sowieckie donoszą, że Czi- 
czerin i Rakowskij wysłali do rządn 
rumuńskiego następującą odezwę; 

„Z wielką przykrością zmuszeni 
jesteśmy skonstatować, że wyjaśnie- 
nia rządu rumuńskiego, zawarte w 
depeszy iskrowej z dnia 18 kwietnia 
w sprawie zachowania się wojsk ru- 
muńskich i władz w Besarabji, nie 
zadowolniły nas, jak również wyjaś- 
nienia, dane w sprawie wrogiej dzia- 
łalności PREKIDBA RZEZ WO EA mai ad EBD ŁONA UG APE E M AOPRZÓZE statków: rumtuń- 


— Olciałbym mówió, miałbym 
wiele do mówienia! — odrzekł. 

— To ciężka Sprawa. Co się sta- 
ło, to panowie już wiecie, A ze 
mną jest wprawdzie inaczej, ale nie 
wiele mi pomoże, gdy jeszcze coś 
powiem. 

— Powiedzcie, co wam na sercu 
leży — zachęcał przewodniczący. Ale 
teraz oskarżony wogóle zamilkł: nie 
wiedział jąk i gdzie zacząć. 

— Przedtem byliście u swych 
rodziców w Rottenbach? — pomagał 
sedzia. 

— Nie. Właściwie tak, To jest 
już dawno temu — odparł oskarżo- 
ny, — Od czasów wojska nigdy. 
Jak mnie wzieli % poboru, 

— A więc, mniej więcej, od dwu- 
dziestego drugiego roku życia nie 
byliście w domu. 

— (o moja matka wypłakała, 
wtedy, gdy musiałem odjeżdżać — 
mówił oskarżony. Mówił już z więk- 
szą ufnością. — Ojciec powiedział, 
Z troską i  mnądzą, wychowi- 
je się to, a potem zostaje zabrane. 
A ja powiedziałem: Ojcze, gdy cza% 
przejdzie, to znown wrócę. Nie 
przyjdziesz jnż nigdy! powiedziała 
matka, słyszą ją jeszcze dzisiaj! jak 
stała przy zegarze. z chnsteczką przy 
pare: Nie przyjedziesz już nigdy, 
Benkul.. 

— Przecież wróciliście z wojska 
szczęśliwie! 

Oskarżony potrząanął głową — 
nigdy! — Poczem mówił 
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skich na Dniestrze. Co się tyczy tej 
drugiej kwestji;* to rządy rósyjski i 
ukraiński zmuszone są oświadczyć, 
že. pozostawiają sobie swobodę dzia- 
łania dla. obrony terytorjum ukraiń- 
skiego i swobodnej nawigacji stat- 
ków sowieckich przy ujściu Dniestru. 
Jednocześnie musimy zapopono wać 
przeciw zapatrywaniu rządu rumuń- 
skiego na incydenty, które miały 
miejsee na granicy besarabskiej, To. 
to panowie nazywacie próbną strze- 
laniną nad Dniestrem, — pociągnąło 
za sobą wiele ofiar w miejscowoś- 
ciach ukraińskich na lewym brzegu 
Dniestru. Nie możemy sią zgodzić, 
aby wojska ramnńskie, rozlokowane 
w Besarabji, ówiczyły sią w ten spo- 
sób, aby cierpieli na tem nasi żoł- 
nierze, znajdujący się na przeciwnym 
brzegu rzeki. Zostało również stwier- 
dzone, że partje, niekiedy cała ban- 
dy wojsk petlurowskich. zorganizo- 
wawszy się w Bósarabji, przepra- 
wiając się przez rzekę, pod ochroną o- 
knpacyjnych wojsk rumuńskich i 
przechodza do miasteczek ukraińskich, 
leżących w pobliżu Dniestru, Uwa- 
żamy więc za konieczne i domagamy 
się stanowczo od rządu rumuńskiego 
odpowiedzi ze wskazaniem środków, 
jakie nważał za stosowne przedsię- 
wziąć dla ukrócenia podobnie niedo- 
puszczalnej działalności władz i wojsk 
ną granicy Dniestru*. 


Roch komunistyczny w Małej Mii, 


PARYŻ, 12 maja. (Polpress). 
— Z Konstantynopola donoszą o0 
wzmagającym sią ruchn komunis- 
tycznym w Małej Azji. W kilku 
miastach odbyły się demonstracje 
przeciwko europejczykom. Kie- 
rownikami demonstracji występo- 
wali turcy, którzy niedawno po- 
wrócili do ojczyzny po kilkumie- 
sięcznym pobycie w Moskwie. 
W Konstantynopolu rozeszła się 
pogłoska o uformowania się w 
Bagdadzie rządu komunistycznego, 
który dąży do nawiązania kontak- 
tu z Kemalem-paszq. 


Lającie Połławy przez powstańców. 
SARNĄ, 12 maja. (Polpress). 
Otrzymano tu wiadomość, że dnia 
2 maja oddziały atamanów Mach- 
ny i Szuby zająły Połtawe, Z Ki- 
jowa i Charkowa wysłano prze- 
ciwko powstańcom znaczna siły. 
EEE" | Ty Emmi OE” PO IK aS 


Autonomja Słowacji. 


PRAGA, 11 maja (PAT). „Lido- 
we Nowiny* donoszą, że dr. Bel- 
la Tuka przesłał do Ligi Narodów 
projekt autonomji dla Słowacji. 
Projekt ten domaga się adolizmu 
jakim oparte były Austrowęgry. 
Jest to przez słowackie Stronnict- 
wo ludowe podjęta próba porusze- 
nia sprawy autonomii Słowaczyzny 
na terenie międzynarodowym. 


O spadek po Magii. * 
WIEDEŃ, 12 maja, (Pat). 
Wczoraj odbyła sią tu konferencja 


dalej, — Wiele widziałem w świe- 
cie. Coś mie coś nauczyłem się. I 
myślałem sobie: Teraz już nie po- 
trzebujesz być nędznym chłopem. 
W domu wszystko jest zadłużone 
po uszy. I przytem ten Rettenbach, 
to taka nudna dziura. Teraz sam le- 
piej się nrządzisz, przy kolei lub 
gdzieniebądź. A znowu potem... chcia- 
łem powiedzić... chciałbym już lepiej 
nie nie mówić... 


— Rezygnujesz 
slowa? 

— Nie wiem, ale tak bądzie pe- 
wno lepiej... — niezdecydowanie spoj- 
rzał na obrońcę. Ten dawał mu znak, 
aby mówił dalej. 


Oskarżony nieśmiało postąpił krok 
naprzód. Przysięgli przyłożyli dło- 
nie do uszu, by coś zrozumieć, 

— Ojciec kazał mi powiedzięć— 
mówił — abym tylko wrócił do do- 
mu. Nie jest już młody i nia może 
dać rady w gespodarstwie. Parobków 
trudno dostać, a robota jest ciężka. 
Nie idzie wprawdzie dobrze. ale wy- 
żyć można. Odpowiedziałem mu, że 
każdy robi tak, jak mu lepiej bę- 
dzie. To chłopskie życie jest juź do 
niczego, wszędzie lepiej, niż na gos- 
podarce. Niech tam sprzątają grunta. 
Tymczasem obejrzałem się za służbą 
kolejową, którą też potem dostałem! 

— Jak długo byliście stróżem 
kolejowym? 

— To już było zapisywane. Pięć 
lat na linji do Nowego Miasta. Po- 
tem - zostałem dróżnikiem” w Balziny. 


Z ostatniego 


"vwać swą propozycję w zakresie 
ładowania i transportowania wę 


największego uprzywilejowania. 
W przyszłości Węgry będą za 
wierały traktaty handlowe, we” 


przedstawicieli państw sukcesyj= 
nych w Sprawie podziału zapasu 
złoła. W Ohradach aczestniczyli 
przedstawiciele Angiji, Werier, 


Włoch, Ożech, Tugosławji, Polski 
i Rumunji. 


Akcia strejlniacych. 


LONDYN, 12 maja (Pat) Hav. 
Związek robotników transporto- 
wych postanowił, nietylko ntrzy- 


mać w mocy, ale jeszcze spote- 


gla zagranicznego.  Rzą! jest 
zdecydowany zanewnić wszelkimi 
śradkami przywóz węgla, konie- 
czfieeo dla rucha kolejowego i 
zakładów nżyteczności publicznej. 


Wędierska. polityka handlowa, 


Exposć ministra handlu. 


RUDAPESZT, 12 maja (Pat) — 
W zgromadzeniu narodowem przed 
stawił minister handla 
sprawia zamierzonej wegierskiej 
polityki handlowej. Według as- 
windozenia ministra rząd stoi na 
stanowisku konieczności przęwró- 
cenia wofneso handlv. Jedynie w 
handlowych stosunkach z zagra- 
ograniczenia mnszą 
być nadal ntrzymane. Dotyczy to 
zwłagzcza zakazu wywozu surow= 
ców į środków spożywczych. Sto- 
sunki handlowe z sąsiadami pras- 
nie rząd wegierski nawiązać jak 
najprędzej. Jeżeli dotychczas nie 
stało się to, to rząd węśterski 
nie ponosi żadnej winy w tej 
sprawie. Dla zabezpieczenia inte- 
resów węgierskich jest obecnie 
opracowywana autonomiczna ta- 
ryfa celna. Traktat handlowy ze 
Szwajcarją będzie wymówiony na- 
tychmiast jak wejdzie w życie 
autonomiczna taryfa celna. Musi 
sie to stać dlą tego, ponieważ o- 
becny traktat handlowy węgier- 
sko-szwajcarski zawiera klauzulę 


expose w 


nicą pewne 


dtux zasady równości i 
ności. 

Co się tyczy przemysłu, to 
rzą! zamierza nprawiać zakrojoną 
na wielką skalę politykę przemy- 
słową, co z kolei wprowadzenia 
sie wyłącznie do problematu zao- 
patrzenia: Węgier w surowce; 
zwlaszcza wobec utraty przez 
Wagry terytorjów, będących źró- 
dłem wielu surowców. Co się ty- 
czy zapotrzebowania wąrla to 
roczny deticyt dosięga 1.250.000 
ton, który tylko w części może 
być pokryty za pomocą importu. 
Dzięki poprawieniu się kursu wa- 
luty wegierskiej, niemtecki węgiel 
kosztuje obecnie w Budapeszcie 
tylko 280 koron za eentnar mès 
tryczny to znaczy Że drożej niż 
krajowy węgiel węgierski. W celu 
zmniejszenia zapotrzebowania wę- 
gla rząd przystąpi w najbliższym 
do 


wzajem - 


czasie przeprowadzenia 


s 


wielką skalę elektryfikacji kolei 
żelaznych. - 

Na początek elektryfikacja bę- 
dzie zaprowadzona na przestrzeni 


1400 kilmtr. linji kolejowych. 
o e O c D 


Sprawa Kiajnedy. 


Litwini twierdzą, że Kłajpedy 
żądają polący. 

WILNO, 12 maja. (E. E). „Echo 
Kowieńskieś podaje wiadomość, ja» 
koby delegacja polską w Brukseli 
zamierzałą rozpocząć akcją w celu 
przyznania Polsce portu w Kłajpe- 
dzie, Z tego powodu francuski ko- 
misarz w Brukseli wysłać, miał notę 
do delegacji polskiej, w której wspo- 
mina, że Francja byłaby wysoce za» 
dowolona, gdyby Polska  nstąpiła 
z zajmowanego stanowiska w sprar 
wie Kłajpedy. 

Port ten byłby oddany Litwie 
kowieńskiej, o ile wykązałaby ona 
dobrą wolę i nstępliwość w sprawie 
Wileńszczyzny. Pod powyższą wią- 
domością „Echo Kowieńskie* za- 
Faiy artyku? p. Michałowskiego 

„Ustępować i co ustępować na- 
ke , Z którego widać zmianę tonu, 
w jakim prasa litewska zaczyna 
traktować kwestją Wilna, 

„A więc Kłajpeda wzamian za 
Wilno* — pisze p. Michałowski i 
dodaje, że nie należy odrazu prze- 
ciwstawiać się takiemu rozwiązanin, 
wysuwanemu przeż ententą. Zwrócić 
należy uwagę na fakt, że konferen* - 
cja brukselką poprzedzają już pro- 
jekty, dotyczące ewentualnej kom- 
pensaty dla Litwy kowieńskiej. Sta- 
nowi to złą i dobrą zarazem stroną 
sprawy — złą dlatego, że w Bruk- 
seli słabą mają nadzieją pokojowe- 
go rozwiązania kwestii i „ ustępli- 
wości ze strony Polski w sprawie 
Wileńszczyzny; dobrą ponieważ Kłaj. 
peda może być przyznana Litwie 
i wraz z otrzymaną poprzednio Pò- 
łągą stanowić będzie drugi port 
litewski, co pozwoli wzmoonić pań- 
stwn swe stanowisko". 


oświadczenie Purizkiga. 


RYGA, 12 maja, (E.-KE,)— Na 
bankiecie, wydanym przez posła 
litewskiego w Rydze, dr. Zaupin= 
sa przemawiał litewski, minister 
spraw zagranicznych , Purizkis, 
Wskazał on na konieczność ści- 
słego sojuszu państw bałtyckich 
wobec grożącego im niebezpie= 
czeństwa ze strony Polski, Łotey- 
ski minister spraw zagranicznych 
Majerowioz, zaznaczył w odpo= 
wiedzi, że sprawa sojnszu państw 
bałtyckich jest bliższa urzeczy- 
wistnienia obecnie niż kiedykol- 
wiek. 


Każdy obywatel powinien być 
członkiem Czerwonego Krzyża. 


Zapisy przyjmuje i wydaje znaczki 
na rok 102], biuro Cz, Krz. przy mach 
Piotrkowskiej N 96, Ip. w ZORAEĆ 


najd 9—3 po po’. 


Tam służyłeh dwa lata i siedem 
miesięcy. 

— A wasi rodzice? 

— Matka moja raz mnie odwie-. 
dziła. Bonieważ została na noc w 
moim pokoiku i nie mogła spać i 
widziała służbę, przeto powiedziała: 
Że też ty możesz to wytrzymać! Ta 
odpowiedzialność i całe noce bez 
spoczynku! Często myślę o tem, co 
matka mówiła. Przecież w domu 
miałbyć dziesięć razy lżej. mówiła, 
przynajmniej spałbyś w nocy. Mat- 
ko, powiedziałem, do wszystkiego 
się można przyzwyczaić, a weselej 
jest jednak przy kolei, jak w stodo 
le na wsi. No, jeżeli ci sią podoba, 
powiedziała, nie chcemy stać twemu 
szczęścin na drodze. Tylko, pamię- 
taj, żebyś sobie trochę oszczędził, 
Jest przecież emerytura! mówię. Od- 
chodząc matka obejrzała jeszcze raz 
pokój. Miałbyś tu wiejsca na wię- 
cej ludzi. Gdy nam bądzie bardzo 
żle w Rettenbach, to przyjedziemy 
do ciebie. Było mi najpierw bardzo 
smutno. gdy matka odeszła, I myśla- 
łem sobie: Dlaczego nie wracasz do 
domu? I zupełnie sama odeszła stara 
kobiecina. 


— Więc wówczas nie byliście 
jeszcze żonaci? — zapytał sędzia. 


— Zaraz potem to zrobiłem, Aby 
było trochę przyjemniej, Właściwie 
nigdy nie byłem zadowolony, że tak 
opuściłem starych rodziców: Zawszę 
chciałem im posłać pieniądze, ale ja- 
koś nic sią z tego nie robiło, Me- 


czył sią człek, a gdy jeszcze || A daświć aMańyw dalej, — Wid wedaiiłóm w kwiejgam alfyleń dwę lała i aolen Jopi się ME a gdy LAE PEN 
zaczęły się dzieci rodzić, to było co- 
raz trudniej. Gdy potem przyszedł 
list, że rodzice umarli, jedno zaraz 
po drugim, to pierwszy raz coś się 
we mnie odezwało: Źle się stało, żeś 
opuścił dom rodziców. Trzeba go było 
sprzedać, tyle długów. Przy kolei 
też sią nie idzie naprzód, I juź nie 
byłem zadowolony ze swej służby. 
A gdy się do czego niema chęci, to 
i szczęścia niema. 

Przewodniczący przerwał=Nasby 
szczególnie interesowało, gdybyście 
mam opowiedzieli zupełnie dokładnie 
o tym dniu w którym miało miejsce 
nieszczęście, Wszystko, coście robili 
io czem żeście myśleli? 

— Wysoki, sądzie! — odpowie- 
dział oskarżony i załamał ręce. — 
Gdybym ja to wiedział! Wszystko 
tak sią gdzieś zapodziało... tak prze- 
padło! 

— Nie spaliście przecież? — za- 
pytał obrońca, 

— Miałem służbą od godziny 
dwanastej w nócy. 

— A więc o wpół do ósmej wie- 
ezorem, gdy sią zdarzyło nieszczęście, 
byliście już dziewiętnaście godzin bez - 
przerwy na słnżbie? 

— Teraz przypominam sobie, że 
Gerstner pojechał ną ślub swej sio- 
stry. Zrobię to dla niego, vomybla- 
łem sobie. 

— Któż to jest Gerstner? 

— Ano ten drugi stróż stacyjny. 


(D. ©. ne) 


_ ją obecnie ostry kryzys. 
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kryzys ruchu 


spółdzielczego. 


Szłuczny rozwój kooperatyw. — Kooperatywy czy urzę” 
dowe składnicę.—lIdea i partja.—Kooperatywy zachwiane. 


nasze przeżywa 
Oczy- 
wiście‘ jest to poniekąd spowo- 
dowane ogólną stagnacją w prze- 
myśle i handlu. ale błędem było- 
by przypisać obecną sytuację ko- 
operatyw wyłącznie ogólnemu za” 
stojowi. Przyczyny tkwią głębiej 
— samym zarodku naszego rucha 
współdzielezego, który powstał i 
rozwijał się w nader nienormal- 
nych warunkach. 

Na początku wojny, gdy nagle 
zostały zerwane wszystkie nici 
życia gospodarczego i gdy szaka- 
le i: maruderzy, którzy zwykle naj 
woześniej orjentują się w takich 
„okolicznościach, zapanowali nie- 
podzielnie na pobojowisku nasze: 
go życia, narodziła się inicjatywa 
współdzielcza, nosząca cechy je- 
dynie doraźnej, natychmiastowej 
pomocy wzajemnej. 

Powstała więc wielka ilość t. 
zw. „kooperatyw*, a właściwie 
Składnic przy różnych instytu- 
cjach, związkach — ba, nawet 
przy kościołach i sjnagogach. Za- 
prowadzenie sekwestru i powie- 
rzenie kooperatywom rozdziału 
produktów przedłużyło żywot tych 
prowizorycznych placówek, a na- 
wet powiększyło jeszcze ich 
ilość. 

Istniejące zaś obok tych sezo- 
nowych tworów kooperatywy, po- 
wsłałe bądź co bądź na nor.al- 
nych podstawach, miały tak o- 
graniczoną kompetencję i swobo- 
dę działania, że nolens—volens 
pełniły tylko funkcje rozdzielcze, 
niczem w ten sposób nie różuiąc 
sią od wszelakiego rodzaju „sklad- 
nic*. Lata wojny i jej skutki go- 
spodarcze ntrwaliły jeszcze bar- 
dziej ten system rozdzielczy — 
tak, że kooperatywa w pojęciu 
szerokich mas ludności jest li tyl- 
wielu innych, niemiłą 
pozostałością czasu wojennego i 
jakby dowodem, że tego ostatecz- 
nego, „prawdziwego* pokoju jesz- 
cze niema. 

Z drugiej strony, zarządy i 
kierownicy kooperatyw przyzwy- 
czaili się do traktowania swoich 
członków nieco zbyt urzędowo — 
w tej pewności, iż po cukier, 
chleb, mąkę, węgiel i kartofle 
przyjść do nich muszą, gdyż pro- 
dukty te otrzymać można tylko w 
kooperatywie. Zaniedbywano więc 


Kooperatywy 


 prawle zupełnie wszelką troskę o 


zrzeszonych, o loh interesy iu- 
świadomienie współdzieloze, słu- 
chając conajmniej obojętnie cią- 
głych utyskiwań i skarg. 

O jakiejkolwiek łączności ide- 
owej członków kooperatywy może 
„być mowa tylko w tych spół- 
dzielniach, które się znajdują pod 
przemożnym wpływem jakiegoś 
stronnictwa, ciągnącego nieraz 
znaczne materjalne korzyści ze 
„Stowarzyszenia. Natomiast o dzia 


Zamiast feljetonu. 


Jeden dzień łódzkiej prasy. 


Samodzielny i bez kagańca 
cenzury rozwój prasy polskiej da- 
tuje się dopiero od zgóry dwu 
lat, t. j. od chwili wypędzenia o- 
statnich okupantów. , p 

| Aczkolwiek dziś jeszcze nie 
j możemy porównywać znaczenią i 
potęgi prasy polskiej z olbrzy- 
miemi wprost wpływami, jakie 
posiadają wielkie organy opinii 
europejskiej, jednak zaznacza się 
u nas coraz większy w tym kie- 
runku rozwój, 


W miarę urabiania się poli- 
tycznego mas i zmniejszania się 
analfabetyzmu i horyzonty prasy 
uaszej coraz bardziej się będą 
rozszerzać, a wpływy wzmagać. 

Prasę naszą cechuje przytym 
pewna nadzwyczaj ważna okolicz- 
ność; mamy pjsma partyjne, pół- 
oficjalnie partyjne, wreszcie bez- 
tronne, nawet bezbarwne. Nie 
mamy natomiast pism kupnych. 
Niema w Polsce ani jednego or- 
gaunu, który stale uprawiałby po- 
litykę, sprzedając swe łamy każ 
demu, kto na nich coś chce wy- 
drukować. Nie ma u nas pism, 
żyjących z zawodowego szatażu, 
uprawianego wobec osób pry= 


łalności społeczno-wychowawczej 
i kulturalno oświatowej koopera- 
tyw samych, jako organizacji spół: 
dzielczych, nie da się nie powie- 
dzieć — szczególnie na gruncie łódz- 
kim. 

Tu przeważna część kooperatyw, 
aczkolwiek znajduje się pod opieką 
tego lub owego stronnictwa, w dzia- 
łalności swej żadnej ideowości nie 
przejawia. Dlatego też stosunek 
członków do swego stowarzyszenia 
jest wybitnie i wyłącznie „żołąd- 
kowy*, t. j. uzależniony w pierw- 
szym rzędzie od tego, czy i o ile 
taniej i wygodniej nąbyć można 
towary w kooperatywie, aniżeli u 
najbliższego sklepikarza. 

Prócz tego, nadmienić, niestety 
musimy, że wzajemny stosunek 
kooperatyw, 'nawet stojących for- 
malnie na pokrewnym gruncie ide- 
owym, jest. wysoce nienormalny. 
Zamiast możliwie najsilniejszego 
współdziałania, daje się zauważyć 
kramikarskie wprost współzawodni- 
ctwo, przybierające czasem, kom- 
promitujące cały ruch współdziel- 
czy, formy. Zdarza się to szcze- 
gólnie często z kooperatywami 
„tstosunkowanemi', posiadającemi 
gdzie należy mocne „plecy“ i po- 
parcie. 

To wszystko, razem wzięte, przy- 
czyniła się, w chwili zniesienia 
kontyngentu i zaprowadzenia t. zw. 
wolnego handlu, do zaostrzenia o- 
becnego kryzysu w ruchu spółdziel- 
czym. Filantropijne „składnice” i 
pseudo-kooperatywy zwijają chorą- 
giewki i likwidują się, spostrzegł- 
szy w porę, że „interes“ już się 
nie „opłaca“. 

Ale i spółdzielnie normalne od- 
czuwają coraz dobitniej chwiejący 
się pod nogami. grunt. Dzięki roz- 
członkowaniu ruchu spółdzielczego, 
nie są one w stanie dotrzymać 
kroku obecnym warunkom gospo- 
darczym, wymagającym wielkich 
kapitałów i sprężystości. 

Tak zwane „przywileje“ koope- 
ratyw, wypływające z systemu roz- 
dzielczego (kontyngent), dziś się 
już skończyły.. 

Spółdzielnia walczy obecnie bez- 
pośrednio — oko w oka — z pry- 
watnym przedsiębiorcą i handla- 
rzem, a w tej walce, prócz zasobów 
pieniężnych, musi kooperatywa zdo- 
być sobie silnego sprzymierzeńca, 
który jedynie zapewnić jej może 
zwycięstwo. A tym sprzymierzeń- 
cem — uświadomienie szerokich 
mas spożywców! 


Biurokratyczny, a czasem nawet 
lekceważący stosunek do zrzeszo- 
nych musi jaknajprędzej ustać i je- 
żeli spożywca nie może narazie 
kupować w kooperatywie taniej, to 
powinien on te zakupy czynić przy- 
najmniej z przyjemnością i w po- 
czuciu spełnionego obowiązku. A to 
wyl! od kooperatyw zależy. 


A. sz. 


s 


watnych, co jest naprz. codzien- 
nym pokarmem prasy francuskiej 

Niestety, prasą naszą cechnją 
inne, bardzo brzydkie rysy cha: 
rakterystyczne. Poważne organy 
partyjne warszawskie, krakowskie, 
lwowskie w zapale polemicznym 
codziennie prawie wymyślają sobie, 
jak przekupki na rynku. Na pro- 
wincji jest jeszcze gorzej, Tu 
znów pierwsze skrzypce gra izno- 
racja. Człowiek, który wierzy w 
społeczną rolę prasy i jej posłan- 
nietwo, aż załamuje ręce, gdy 
roztacza się przed nim obraz nie- 
notwa, groboskórnej niepojętności 
i uporu, okazywanego przez prasę 
prowinojonalną, 

O etyce dziennikarskiej wogóle 
niema co mówić, 

Oto kilka próbek, zebranych 
jednego tylko dnia (czwartek 12 
maja) na łódzkiej niwie prasowej: 

W „Rozwoju* redakcja klepie 
po ramieniu Lloyd George'a: 

„P. Lloyd George, abyś i pan 
uszanował traktat wersalski i tak 
go rozumiał, jak jest napisany. 
Patrz pan przypisek do artykułu 
88 traktatu nr. 5. Polecamy, ci, 


panłe kanclerzn przeczytać pilnie 
ten traktat. TR 


Czy można wyobrazić sobie tę 
scenę, gdyby p. Wiktor Czajewski 
spotkał się z p. Dawidem Lloyd 


Piątek 13 maja 1921 r. 


Georgem i przemówił do niego w 
tym tonie? 

Największy wróg największego 
spółczesyero angielskiego poli- 
tyka mógłby łatwo pozbyć się 
Lloyd George'a gdyby dał mu do 


przeczytania ustęp z artykułu 
„Rozwoju* wraz z oględzinami 
osoby jego redaktora. Lloyd 


George pękłby ze śmiechu! 

Od dłaższego czasu drą się z 
sobą dwa organy robotnicze: 
„Dziennik Robotniczy” i „Praca“, 
Niechaj sią ktoś nie spodziewa, 
że chodzi o względy zasadniczej 
różniczy między P. P. S. a N. P. R. 
Nie! Zaczęło sią od utarezek 
taktycznych na polu samorządn, 
później poszło o względy osobiste, 
wreszcie teraz pisze Przebój w 
„Dzienniku Robotniczym“ do Bo- 
luna z „Pracy“, 

„Jesteś żółciowcem. cholery- 
kiem masz kamienie na wątrobie i 
to bardzo często wylewasz w postaci 
osobistych przyczepek na łamach 
„Pracy“, 


Myliiby się ktoś, gdyby przy- 
puszczał, że po raz pierwszy sło» 
wa takie zjawiają się w draku! 
Odwrotnie. Niema dnia bez tego 
rodzaju popisów. Obaj panowie 
wymawiają sobie wszystko co ra- 
zem zjedli i wypili w Gdańsku i 
co jeden do drugiego powiedział, 
Rozumiemy, że mają do siebie 
animozję, ale cóż to obchodzi lu- 
dzi, którzy czytają gazety, aby 
się czegoś dowiedzieć, co się w 
Polsce i na świecie dzieje, a nie 
jakie osobiste pretensje posiadają 
do siebie dwaj samorządowi dzia- 
łacze, 

Ludziom, którzy w ten sposób 
ze sobą polemizują, należy raz na 
zawsze zabronić debitu na łamach 
prasy, bo szkodzą tylko jej do- 
bremu imieniu przez swój brak 
etyki, inteligencji i wychowania. 

Cóż przytem warta redakcja 
która na takie poniewieranie pi- 
sma pozwala? 


Literatura i sztuka. 


—0— 

0 Konkurs na afisz i godło, Zwią- 
zek artystów plastyków we Lwowie o 
glasza konkurs na afisz i godlo Targów 
Wschodnich we Lwowie. Afisz ma być 
Wykonany na papierze w dowolnej wiel- 
kośgi w dowolnej technice (najwyżej 
trójbarwny). Na afiszu tym ma być u- 
mieszczony napis „Targi Wschodnie we 
Lwowie”. 

Prócz afisza należy osobno zapro- 
jektować godło targów tak, aby mogło 
być reprodukowane w różnych wielko- 
ściach. Prace należy nadsyłać pod adre- 
sem: „Związek artystów plastyków” we 
Lwowie, ul, WronowskichN: 4 najdalej 
do dnia 15 maja b. r. do godz. 12-ej w 
poludnie. Pierwsza nagroda wynosi 
10,000 mk. druga nagroda 5,000 mk. 
Prace nagrodzone stają się własnością 
komitetu fargów wschodnich z prawem 
nieograniczonej reprodukcji. Prace nie» 
nagrodzone, a nieodebrane do 15 czer- 
wca b. r. pozostają własnością związku, 
Każda praca ma być osobno opakowa- 
na bez godła autora, tylko z dołącze- 
niem nazwiska autora w zamkniętej ko- 
percie, Rozstrzygnięcie konkursu na- 
stąpi najdalej do dnia 17 maja b. r. 


O Max Kalbeck, znany krytyk i lite- 
rat niemiecki, zmarł przed kilku dniami 
w Wiedniu. Był on autorem szeregu 
utworów poetyckich, przedewszystkiem 
jednak dał się poznać, jako wybitny 
krytyk muzyczny i teatralny, pisząc ko- 
lejno w „Wiener Allgemeine Zeitung”, 
„Presse” i „Neues Wiener Tageblatt”. 
W spuściźnie literackiej zostawił zbiór 
liryk p. t. „Wieczory w operze”, studja 
o „Pieścienia Nibelungów” i „Parsifalu”. 
Jako recenzent, wywierał Kalbeck bar- 
dzo znaczny wpływ na życie artysty- 
czne, 


Teatr i muzyka. 


)( Teatr Miejski daje dziś poraz 
pierwszy „Żołnierza królowej Madaga- 
skarn” krotochwilę Dobrzańskiego, ` 


Jutro o godz. 4-ej popołudniu dla 
młodzieży „Wesele” St. Wyspiańskiego 
w I obsadzie (sztuka idzie bez suflera) 
a o godz. 8-ej wiecz. po zniżonych ce- 
nach „Biała rękawiczka” St  Żerom- 
skiego. 

W niedzielę popołudniu „Biała rę- 
kawiczka”, wieczorem „Żołnierz królo- 
wej Madagaskaru”, 


W poniedzialek popołudniu o godz. 
3-ej po cenach popularnych „Skromna 
Hanka”. a 


X Zgon artysty, Do licznego sze- 
regu artystów dramatycznych, którzy 
zmarli w ostatnich czasach, przybywa 
jeszcze jeden: onegdaj zmarł w War- 
szawie po dłuższej chorobie ś. p. Ed- 
ward Wolski, znakomity artysta, będą- 
cy przez długie lata ozdobą komedji 
warszawskiej, 

W młodym wieku ś. p, Wolski roz- 
począł swą karjerę sceniczną, bo w 17 
roliu życia, jako uczeń Jasińskiego i 
Rychtera, mianowicie po raz pierwszy 
wystąpił na deskach teatru poznańskie- 
do w 1871 r, a w rok potem został za- 
liczony do grona artystów Teatru Roz- 
maitości, któremu był wierny już do 
końca swej świetnej karjery artystycz- 
nej, Za młodu grywał role kochanków 
lirycznych, potem zaś przerzucił się do 
ról komiczno-charakterystycznycjh 


Niezaprzeczony wybitny talent, ele- 
gancja i niepospolita kultura artystycz- 
na składały się na to, że ś, p. Wolski 
stanął w rzędzie najpierwszych arty- 
stów warszawskich, 


Jako człowiek i kolega, dzięki wy- 
sokim zaletom charakteru i zacności, 
zjednał Sobie wielki szacunek i uzna- 
nie. Od lat kilku usunął się ze sceny. 
Ostatnio uległ ciężkiej chorobie, która 
położyła kres jego życiu. Żył lat 67, z 
tego na scenie przebył bez mała lat 40 
b E a 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. A, Zelwerowicza, 


Piątek, 13V „,Żołnierz królc= 
wej Madagaskaru'*, kom, w 3 akt. 
S. Dobrzańskiego. Premjera! 


À Technika. . 


x) Nowości z dziedziny 
lotnictwa w Ameryce. „Kroni- 
ka“, dziennik polski, wychodzący w 
Newark (Stany Zjednoczone), zamie- 
szcza ciekawą wiadomość z Chicago, 
dotyczącą wynalezienia przez rodaka 
naszego—Maksyma Karczmarka—no- 
wej maszyny powietrznej. 

Maksym Karczmarek studjnje od 
wielu lat lotnictwo we wszelkich je- 
go gałęziach, napisał kilka książek i 
zbudował kilka maszyn, używanych 
obecnie w Ameryce, 


W okresie początkowym rozwo- 
jn lotnictwa, p. Karczmarek, będąc 
jeszcze stndentem, zajmował się lot- 
nictwem wraz z kolegami, przyczem 
podezas praktyki utracił wzrok, Nie 
skłoniło go to jednak do zaprzesta- 
nia pracy iz pomocą mechaniką Leo- 
narda Kowalskiego—również polaka, 
projektowali nowa konstrukcje, Zbn- 
dowaną w ten sposób większą ma- 
szynę, p. Karczmarek wypróbował na 
dachu swego domu, 


Pomysł naszego rodaka—to mały 
5-konny płatowiec, mogący swobodnie 
lądować na najmniejszej płaszczyźnie. 
Do wzniesienia się dostateczne jest 
pole przeciętnego dachu. 

Rząd amerykański wypróbował już 
tę maszynę, sądzą, że po małych 
udoskonaleniach, będzie ona jednym 
z lepszych wynalazków lotniczych 
ostatniej doby, 

Według pomysłów znanego ame- 
rykańskiego konstruktora p. Raymun- 
da Howarda z Detroit (Stany Zje- 
dnoczone) rozpoczęto bndowę nowego 
wielkopłatowca o rozpiętości 38 me- 
trów i wysokości 5,8 m. Długość to- 
go olbrzyma powietrznego wynosi 
28 metry, 

Napęd stanowić mają 2 sztuki 
o mocy 12060 koni każdy (razem 
2400 KM), pędzące dwa czterora- 
mienne Śmigła o średnicy 3,7 metra, 
Średnia szybkość lotu przewidywana 
jest na 160 klm, na godzinę—naj- 
większa na 210 klm. Znaczne roz- 
miary zbiorników do benzyny i sma- 
rów pozwolą na wykonanie 12-z0- 
dzinnego lotu na przestrzeni 2-ty- 
siące kilometrów. 


Obciążenie płatowca p, Howarda 
stanowić ma 2 pilotów, 40 pasaże- 
rów, zapas paliwa na 12 godzin i 
1000 klg, bagażu. Całkowita waga 
obciążonego płatowca wynieść ma 
około 1700 klgr., co stanowi 7 klgr. 
ną moc końską, 

Płatowiec ten, zbudowany całkc- 
wicie z metalu, nrządzony komforto- 
wo, zaopatrzony w salony, czytelnię, 
kuchnię, sypialnię i inne wygody, 
przeznaczony jest do dalszych komu- 
nikacji powietrznych. 


—— 


nn c, 


NE AER A OP TZ TOT OPO POTOKI 

Pisma warszawskie zatniścily wcza- 
raj następującą jednobrzimiąca wiado« 
mość: „Z zupełnie miarodajnych kól pos 
litycznych dowiadujemy się, że jutra 
wyjeżdża do Sosnowca albo minister 
spraw wewnętrznych Skulski, lub też 
jeden z jedo zastępców, celem osobi- 
stego dopilnowania, aby rozporządzenie 
o zamknięciu granicy polsko-górnoślą- 
skiej było ściśle wykonane”. 

Jest to coś zupełnie niesłychanegą, 
co świadczy o przechodzącej wszelkie 
granice nieudolności naszych władz ad- 
ministracyjnych. W każdem innem pań- 
stwie p. Skulski wydalby wprost rozkaz 
podległej mu policji granicznej i orda- 
nom wykonawczym w przyległych do 
granicy powiatach i — sprawa byłaby 

ezwzględnie załatwiona. U nas jedzie 

sam, Mamy zdaje się zbyt wielu mini- 
strów, jeśli wysyłamy ich na pelnienie 
funkcji właściwych straż podranicznej. 
A może Pagg tylko zbył mało głów mi- 
nisterjalnych 


PERTO WTA DZE E EOE a R A 


Doi przy egzaminach dojrzałości. 


W myśl kilkąkrotnie czynionych 
zapowiedzi ogłosił pan min, wyznań 
relig. i oświecenia publ. wyjątkowo 
na bież, rok szkolny szereg ulg przy 
egzaminach dojrzałości, 

Ulgi te dotyczą tylko nuozniów, 
którzy służyli w wojsku w r. 1920, 
skutkiem czego przystąpili w roku 
bież. do pracy szkolnej ze znacznem 
opóźnieniem. Nadto uwzględnia p. 
minister w rozporządzeniu swojem 
szczególne warunki psychiczne tej 
młodzieży w związku z jej przej- 
ściami na froncie. 

Mogą więc rady pedagogiczne 
w bież, roku szkolnym dopuszczać 
do egzaminów dojrzałości także tych 
uczniów, b. wojskowych klasy ósmej, 
którzy mając niedostateczne oceny 
roczne z dwuch przedmiotów, wy- 
kazali w tych przedmiotach przy 
prześciu do klasy ósmej zupełnie 
dostateczne postępy, a w roku bież, 
wykazali małe postępy nie z powo- 
du braku pilności; 

Wszyscy abiturjenci, b. wojskowi, 
wolni są od egzaminu z języka no- 
wożytnego, a ci z nich, którzy zdają 
maturę filologiczną, od egzaminu 
z fizyki, Korzystający z tej ulgi 
otrzymują na świadectwie dojrza- 
łości z tych przedmiotów stopień 
roczny. 

Dla tych nezniów, którzy nie 
zdają z języka nowożytnego, niedo- 
stateczne stopnia z dwuch wypra- 
oowań piśmiennych nie stanowią 
przeszkody w dopuszezenin do egza- 
winów ustnych, 

Nadto wszyscy abiturjenci, zda* 
jący maturę realną albo handlową, 
są zwolnieni od egzaminów z przy- 
rody i chemii. 

Abiturjenci wreszcie, b, wojskowi, 
mający z przedmiotów, z których 
odbywają się egzaminy piśmienne, 
we wszystkich okresach lub tercja- 
łach roku ostatniego stopień przy- 
najmniej dostateczny i z wypraco- 
wania piśmiennego od wszystkich 
trzech recenzentów stopień przy- 
najmniej dostateczny, wolni są od 
egzaminów ustnych z tych przed- 
miotów. 


Wiadomości bieżące, 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
13-ty maja. 

Prawdopodobny przebieg pogody: 
Pogoda zmienna, chłodniej, opady. 
Wiatry z kierunków północnych. 


Miijonówki „Głosu Polskiego”. 
Wczoraj, zgodnie z zapowie: 
dzią, zostały rozlosowane pomią: 
dzy prenumeratorów, którzy bez: 
pośrednio w administracji opłaci- 
li prenumeratą za „Glos“, trzy 
miljonówki. Wygrane padły: mi- 
ljonówka X 0,265,801 na kwit z 
opłaconej prenumeraty N 70747 
(Bornstein, Piotrkowska 121); mi- 
ljonówka M 0,265,802 na kwit 4 
14350 (Sapirstein, Południowa 31); 
miljonówka M 0,289,984 na kwit 
N 14089 (Dzierzgowska, Wodna 
24), Wygrane miljonówki odbie- 
rać możną w administracji w go- 
dzinach biurowych za okazaniem 
kwita z opłaconej prenumeraty. 


Nabożeństwo dla ewangelików 


W pierwszy dzień Zielonych Świą- 
tek w kościele ewangieiickim św. Trój- 
cy, przy placu Wolności, odbędą się na: 
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Rynek pieniężny. 
—©— 
Giełda warszawska. 
Notowania z 12 maja. 
Małoczynne usposobienie panowało 
na giełdzie wczorajszej; kursy kształto- 
wały się cokolwiek niżej. Listy zast. 
iemskie i miejskie słabiej, Rublami o- 
brotów nie dokonywano. Waluty zagra- 
nezne mocniej. Marki niemieckie w 
poszukiwaniu. 


Obligacje. 
proc. 1917 r. za 100 mk. 110 — 108.50. 


Listy zastawne. 


4 i pół proc. ziem. 100 rb. 250—228, 
5-pr. m. Warszawy 555—3552, 


Waluty i dewizy. 
Dol. St, Zj. 850—840 got. 845 czeki. 
Franki francuskie 75,40 — 72 czeki. 
M szwajcarskie 154 czeki, 
Funty sterl. 5455—3420) czeki. 
Marki niemieckie 14 — 15.85 czeki. 
Korony austrjackie 150—145. 


Akcje. 


Lilpopy 2675—2510—2550. 

Ostrowieckie 7400. 

Rudzkie 20100—19800. 

Starachowieckie 6575 — 6425 — 6450. 

Zawiercie 51500. 

Ł. J. Borkowski 1575—1525. 

Firley 860—850. 

Bank Handl, 1 1450. 

B. Kredytowy kupon 2870 V 2660. 

B. Zachodni V 1225—1250. 

Polska Nafta 1600—1725—1635. 

Dopitszczońo do notowania akcje 
VI emisji sp. akc. „Ł. J. Borkowski”. 
Wartość nominalna mk. 210. 

W sobotę dn. 14-go b. m. zebranie, 
giełdowe się nie odbędzie. 


Z warszawskiej czarnej glełdy. 
(Telefonem). 
Na nieurzędowej giełdzie warszaw- 


Kino. 


jest najlepszem masłem roślinnem, 
zastępuje w zupełności masło; ' 
codziennie świeżo wyrabiane. 


TOW. AKC. LIBAWSKIEJ OLEJARNI 


(dawniej KIELER) 


Przedstawiciel na Łódź i okolicę: EMIL HADRIAN, Cegielniana 81. 


SALA KON OBRTOWA 


skiej notowania były wczoraj następu- 
jące: 

Dolary:'857, to jest o wiele niżej, 
niż na giełdzie urzędowej. 

Marki niemieckie: 15,40. 

Franki: 71 

Funty: 5400, 

Noty Kriessa: 151. 

Ruble srebrne: 195. 


Marka polska w Gdańsku, 


GDAŃSK, 12 maja. Kurs marki pol- 
skiej dziś przed południem 7,45—7,61. 


Gielda berlińska. 


BERLIN, 12-go maja. Amsterdam 
2180 — 2210, Sztokholm 1450, Londyn 
245—249, Nowy Jork 61—61.50, Paryż 
505—505, Szwajcarja 1060—1100, Am- 
sterdam 15, Tendencja słaba. 

GDAŃSK, 12 maja. Funty szterling. 
notowano 247, 


Gielda bazylejska. 


BAZYLEA, 11 maja. Paryż! 47,20, 
Londyn 22,52, Holandja 200 i jedna czwar- 
ta, Włochy 28,25, Nowy Jork 559, Bel- 
gja 47,10, Austrja 1,55, Praga 7,90. 


Warszawa. 


Kupcy u min. Steczkowskiego. 


(w) Minister skarbu p. Stecz- 
kowski, przyjął wczoraj delezacje 
centralnego związku kupców, która 
złożyła mu memorjał w sprawie sto- 
sowania ustawy z dnia 23 kwietnia 
1920 r. o ograniczeniach w sprze- 
daży i spożyciu alkoholu. W me- 
morjale zwrócono uwagę, że chociaż 
nstawa przewiduje ograniczenia tyl- 
ko w handlu detalicznym, to jednak 
władze skarbowe anulują również 


WARSZAWA-PRAGA, Gocławska 9. 


Linke Hoffman, 60 H.P. nowe roz- 
stąwienie kół, '6060 mni, ze skła- 


Kino, 


TEODOR HERCL 


Powiększona orkiestra połączona z chórem, 
Gelem noys młodzieży zobaczenia obrazu, urządza dyrekcja Oziś odg. 3--7. w specj. przedst., przyczem dorosła es mie Ainii wprowadzić 1 dziecko, lub 2 dzieci wchodzą za 1 biletem. 


r. B. Kietwieck 


Plątek 18 maja 1921 r. 


koncesje przedsiębiorców hurtowych. 
Pozatem memorjał «wskazuje na ko 
nieczność przedłużenia terminu li 
kwidacji pozbawionych koncesji 
przedsiębiorstw, który upływa z dn. 
15 b. m. do 1 lipca b. r. 

P. min, Steczkowski oświadczył, 
iż uznaje uwagi, zawarte w memor- 
jale za zasługujące na uwzględnie- 
nie, że zatem wyda polecenie, aby 
nie annlowano koncesji, wydanych 
przedsiębiorstwom hurtowym. Już 
anulowane koncesje będą wznowio 
ne. jednakże petenci podlegać będą 
ścisłej kwalifikacji, dokonywanej 
przez organy ministerjalne. 


Ś. p. Marjan Krzesimowski» 


(w) Wczoraj zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie wiceprezes sądu 
okręg. ś. p. Marjan Krzesimowski. 

Zmarły ukończył uniwersytet 
warszawski, po odbyciu zaś aplikacji 
został adwokatem przysięgłym. Ce- 
niony był bardzo, jako sumienny 
i wytrawny pracownik, a także jako 
działacz społeczny. W epoce wiel 
kiej wojny odznaczył się wytrwałą 
pracą w rozmaitych organizacjach 
społecznych i dobroczynnych; w cią- 
gu lat kilku był jednym z najczyn- 
niejszych członków polskiego Towa 
rzystwa pomocy ofiarom wojny. 
Przy organizacji polskiego sądow- 
nictwa zmarły mianowany został 
członkiem sądu okręgowego, w 0- 
statnich zaś miesiącach otrzymał 
nominację na wiceprezesa tegoż 
sądu. Pozostawia szczery żal wśród 
szerokiego grona kolegów i wszyst- 
kich tych, ST znali jego działal- 
ność zawodową i społeczną. 


Echa afery bankowej. 


(w) W dniu wczorajszym na po- 
siedzeniu sądu pokoju rozpatrywana 
była sprawa głównego prokurenta 


banku 8. Natanson i Synowie, pana 
Aschera, oskarżonego przez włądze 
O pogwałcenie rozporzadzenia w 
sprawie ograniczenia obrotn dewiza- 
mi. Sprawa ta jest echem znanego 
inż. procesu dyrektora banku, pana 
Kazimierza Natansona. Proces trwał 
od godz. 11 rano do 5 po południa. 
Wyrok sądu skazał p. Aschera na 
100 tysięcy mk. grzywny z zamianą 
w razie niezapłacenia na 6 miesięcy 
więzienia i 10 tys. mk. kosztów 
sądowych, 


Ze światła. 


! Nowy olbrzym powietrz- 
ny. Według pomysłów znanego 
amerykańskiego konstruktora p. 
Raymonda Howarda z Detroit (St. 
7Zjednoczone) rozpoczeto bndowę 
nowego wielkopłatowca o rozpie- 
tości 88 metrów i wysokości 5,8 
metr. Długość tego olbrzyma po- 
wietrznego wynosi 23 metry, 

Płałowiec ten, zbudowany cał- 
kowicie z metalu. urządzony kom- 
fortowo, zaopatrzony w salony, 
czytelnię, kuchnię, sypialnią i inne 

wygody, przeznaczony jest do dal- 
szych komunikacji powietrznych. 


Ofiary. 


złożone w administr. „Głosu 
Polskiego*" 
Na Górny Śląsk. 


Jerzy Szenwic mk. 10. 975 


Na przyp b niedzielnym spo- 
tkaniu się ścisłego kółka felczerów ze- 
brano mk, 5000. 974 


Pan H. mk. 200, sporne mk. 500. 981 
Uczenice SZM p. J. Pryssewi- 
czówny mk. 12, 


Js 


Na Żołnierza Polskiego, 


Waldfogel tytułem kary za nad” *- 
cie na K. E. Ł. mk. 500. 975 


Na wieczyste łóżko w Uzdrowisku im. 
Wacława Lande. 


Inżynier Goldhar mk. 1000. 

Północna 38. 

Kaufmanówna i Liberman mk. 500. 
947 


976 
Na Dom Sierot, 


Na szpital Anny Marji. 
Maks Jakubowicz mk, 1000. 


Na Kroplę Mleka. 
Znaleziono w Kalinówku mk. 100. 
980 


978 


Zamiast kwiatów na grób 
b. p. Majera Heimana, złożono 
w kasie Domu btarców, Po- 
morska (Średnia) 54, nastę- 
pujące ofiary: 


Józef Heiman (syn) mk. 2000.— 
Maks Heiman (syn) „ 1000.— 
Juljan Barchan 1000.— 
Maurycy Riedel „»  500— 
Pinkus Riedel „  300.— 
Inż. Kempner a 200— 
M. Asch »  100— 
B. Całeł „  100— 
A. Wollman „  100— 
483—1 Razem mk. 5.300.— 


W przeciągu 10:% minut 
wykonywam na sposób zagraniczny 


2 fetograije do paszportu 


za 100 mk. w Zakładzie Fotograficznym 
Piotrkowska 84, w podwórzu. 


85 


tzółen 


Zawiadamiamy 


[9era Reuss nads 


1474—2 Ł 


Bi Bźczność p.n. 


gielsko-francus 


KAUCZUK. EE 


Telefon 15-98, 


(Łk 


242 13 


Sz. 
transport czółenek fabryki B cia Harnisch, 


Biuro techniczne i skład maszyn 


B-cia GOLDLUST 


|= Okazyjnie taniol 


Nadszedł wielki transport kauczuku an- 


kolorach isprzedaję hurtownie, ijak deta- 
licznie po cenach najniższych. 


Mrowicz, Zawadzka 


Okazyjnie tanio! 


azyjnie tanio. 


rka ry skarpetki i rękawiczki różnych ga- 


z prologiem i epilogiem 


D-ra Teodora Hercla 


Początek seansów 


ka (Webschiizen) 


zł S 


zedł i sprzedajemy po cenach 
fabrycznych. 


ódź, Al. Kościuszki Ne 32, 


ij 


dentyści i technicy II! 


kich firm, we wszystkich 


"AXNZINYW 


6 19. 


Ostatnie 3 dni! Niebywałe 
arcydzieło filmowe p. t. 


Monumentalny film dramatyczny w 6 aktach 


Place najwyższe eyil, 


futra, ubrania, mas 
Odbiorców, że większy RUA oraz sprzęty do- 
mowe. 
Wajeman, Dzielna 19, sklep, 
45—11 


z życia i twórczości wieszoza 


oraz osobiste jego wspom- 
nienia i przeżycia, — — 


o godz. 3, 5, 7 i 9 wiecz. 


e 

Odnajmę 

a 3—4 miesięce miesz- 
kino umeblowane skła- 
dające się z 2-ch pokoi 
z kuchnią í wygodami. 
Oferty proszę składać * 
do „Głosu Polsk.* sub,’ 
„Zaraz NM 6951“. 


meble, dywa- 


5-1 


Akcyjne Towarzystwo Handlowe 


BRAGIA ROLNIGGY 3. A 


raków ZZ Wiedeń 


Zarząd Centralny: Kraków, Św. Jana 3 


Telefon 2364. 


Adres telegraficzny „Racja* Kraków. 


DOSTARCZA: 


w ładunkach wo i mniejszych 


ościach 


tylko hurtownie! 


1. Towary kolonialne, artykuły i tłuszcze 
spożywcze 


9. Tłuszcze techniczne i wszelkie ohemi- 


ów i kolorów po cenach bardzo przystęp- 
stol są do nabycia u Cyli Mikuczyńskiej, ul. 6-g0 
Sierpnia (Benedykta) 10, poprz. oficyna, III p. 


kalja dla przemysłu mydlarskiego, gar- 
barskiego i t. p, Oleje, pokosty i far- 
by ziemne, Mydło do prania; 

Papier drukowy, konoeptowy i do pako- 
wania, 


PRZEPROWADZA 


wszelkie tranzakcje handlowe w zakresie 
importu i eksportu, 


Choroby dzieci 
Nawrot IE 2. 
Przyjmuje od g. kT Po. 5 


— | elo klasowe Gimnazjum Filologiemme Żeńska 
II. ABA 


Zielona Mè 8. 


Dyrekcja niniejszym zawiadamia, ze przyj- 
muje się zapisy do wszystkich klas w godzi- 
nach biurowych (od g. 9 rano do g. 2 pp.) 

Rozpoczęcie egzaminów dn. 20 maja r. b. 


du w Warszawie, po mk, niem, 
97.000.— franso Warszawa, — 


[7 LOKOMOTYW £ 


poleca 


Towarz. Przem.-Handlowe „MERCATOR“ 


Sp. z ogr. odpowiedz. 
Lódź, Piotrkowska 84. 


| 


Posiada własne przedatawioielstwa we 
wszystkich większych miastach zagranicz- 
nych 1 zamorskich. 


Fabryki, Związki, Kooperatywy, Kupcy, 
Konsumy i wszelkie inne Zrzeszenia apro- 
wizacyjne zechcą zażądać informacji i ofert, 
którymi służymy  Kkażdocześnie bezpłat= 
nie i odwrotnie. 


Służymy najtańszą ofertą 
ma ameryk. mąkę pszenną, 
ryż, kakao, kawę, szellak 
oranž. frco stacja odbiorcza i upra 
szamy o spieszne zsprreziaz 


Stürek- i S-ka, Bydgoszcz, Dworcowa (9a. | 
Telegr. adr.: Stilrkko. Tel. 690. ` 


SZAAEBCA 


Zdolni zastępcy w większych miastach 
` kresowych poszukiwani, 


409-4 


PAPIER BIAŁY 


k pakowania na pudy i funty do odstąpienia. 

Zgłaszać sią do Administracji „Głosu 
Polskiego“, Piotrkowska Ne 106, w godzinach 
biurowych. 556—2 


„EUGENIA (AE GERSZDAI, 
OGLOSZENIE PSA O 
z Przyjmuje rj 54 i i pół do íi 
Rada Szkolna Miejska m. Łodzi zgodnie z art. 34 „Przepisów Tymcza- pół i od 4 do 6 w. 
aowych o szkołach elementarnych w Królestwie Polskim*, niniejszym ogła-| Piotrkowska 121, m. 3. 
sza konkurs na stanowiska nauczycieli publicznych szkół powszechnych 
z wynagrodzeniem, oznaczonem w Ustawie z dnia 13 lipca 1920 r. i póź- Ć 
niejszych uzupełnieniach oraz dobrowolnemi miejskiemi dodatkami przy- Pok umeblowany 
zņanemi na zasadzie uchwały Rady Miejskiej z dnia 12 lutego 19:1 roku 
i innych. «|w Łodzi, oddzielne wej- 
Reflektanci winni składać podania do dn. | czerwca 1921 r. w kan- Scie zamienię na Pas, 
selarji Rady Szkolnej Miejskiej m. Łodzi ul, Grzegorza Piramowicza X 3, |bjanice na pokój z) 
iront | piętro, gdzie też mogą przejrzeć warunki konkursu. 457—| | kuchnią lub pojedyńczy 
umeblowany. Oferty do 
Rada Szkolna Miejska m. łodzi,  |„tosa"sab: „Bucńajter: 
320—2 
n . « 
Buków w Kupuję 
ego Cg i a Dr. Ludwik Pinkus brylanty, złoto, srebro. 
r ZE drzewne o == Choroby wewnętrzne |perły, djamenty, stare 
Z wznowił przyjęciajz¢by PH; zwa kę. 
` => e p 8 
pierwszorzędnej jakości dostarcza „SPOŁEM“, | 99073 Prócz niedz. od 4—6| aaa wek oti- 
Związkowe Towarzystwo Handlowe we Lwo Al, Kościuszki 13. cyna, I piętro. Z, Milich 
wie, Trzeciego Maja 19. 365—2 ORN AD Salo 


Płatek 13 maja 1921 r. a s P> 274 = M 199 


GGEGGGEGEGSEGEGASGEGEGECAGCASEGGEE 


& 
aidi uM 


Na mocy umowy z Miejskim Urzędem Targu Poznańskiego otrzymaliśmy wyłączną 


Ekspedycje Przesyłek 


na „Targ Poznański" 


wobec czego 
żaden inny ekspedytor mie bedzie miał na tereny wystawowe dostepu. 


Odnośne specjalne listy przewozowe, nalepki do przesyłek, tudzież warunki ekspedycji, wy- 
ślemy wystawcom w najbliższych dniach łącznie z urzędowym podziałem ‘miejsce wystawowych, 
po ukończeniu podziału przez Miejski Urząd Targu Poznańskiego. 

Specjalne ładunki wagonowe na wystawę zestawiają i ekspedjują filje nasze w Warszawie, 
Krakowie, Łodzi, Gdańsku, Bydgoszczy i Katowicach. 

Informacji szezegółowych udziela specjalnie w tym celu utworżony Oddział Targu Poznańskiego. 
Adres telegraficzny „Speditarg* nr. telefonu: 3569 oraz telefony Centrali nr. 3570, 4271, 3006 i 8025. 


C. HARTWIG, Tow. Akce. 


Dom Ekspedycyjno-.Handlowy w Poznaniu. 


EEIE 


SANOS 


SGO 


(BSE) 


Podając powyższe do wiadomości pp. wystawców, zaznaczamy, że podejmujemy już wysyłkę 
eksponatów na Targ Pozuański w wagonach zbiorowych. 


C. HARTWIG, Tow. Akc. 


Dom Ekspedycyjno-Handlowy, Oddział w Łodzi, 
f Traugutta (Krótka) 2. 


GIOJSIGIGIGIEEISICIEEIGGIGGIGGICIGCGIE 


6441 —2 


GSOAASOEBOOABEBECEGEBBARAZEDAOA 
CORSO | MASONI i ALEKSANDER I msee 


Świerzb meg ga] oso MIESZKANIE  |Sporoty skórne 7 wodu wyjazd) LETNISKO 


L4 . . 
mydlana MAŚĆ P-ra Hebdy, u- wózek dziecięcy komłortowe, 7 pokojowe | do wynajęcia w pobliżu Łodzi, 4 pokoje z wygoŁ+ 


l D atriy s do sprzedania: tremo, szafa, 
znana przez powagi lekarskie, Brenabor* na przedw w centrum miasta za- r. Lew KOWĄCZ iones istot auty Kiekemmy. dami i 4 pokoje pojedyncze, w całości zdatne na, 
S na: "mię PuL DEAS gumach 1 miklowych re.| Menig na takież4—2po-| Konstantynowska 12. [bryce Loonharata W. G, Ulloa! Pensjonat, Miejacowosé sncha, piasczysta, lasek, 


> kojowe. Oferty sub, „B.B, ŚW 7 Leonhsrdta 28 1, przy Pabja-, Ogrod owocowy, —Wiadomość: Piotrkowska M 129 
stalo liwością sie zaw |jowydaka 21, mo ie a2 0: gotia ial "ee wma mone O OE v kladzie, polozek 5503 
, w Abte A . Anzio mm m Z 


. SIEICISISKSNS 


dach aptecznych tylko maść s e É Potrzebna à 
P-ra HEBDY z świerzbowceni | O RTEPIA N B. Kierownik ] f. | SEFSIFOM naucz cielki Rutynowany korespon ent, 
na etykiecie, Stolki na 1-318], ótki $łk t domu ekspedycyjnego £ dugo- y y żę ktykę i 5 towni 
osób Tow. R. Hebda i S-ka,|STOLKI, poikoncer OWY |letnią praktyką: poszukuje pos Zielona ii. |ze średniem wykształceniem | MAJĄCY poważną praktykę i znający gruntownie 
W a, Elektoralna 18, tel. 1/37. Dla koni od okazyjnie do sprzeda- |$s3v kierownika wydziału tran- r 1i praktyką oraz inteligentna języki: francuski, angielski, niemiecki i polski, 
arszaw > A A . ` x |sportowego lub samodzielnego; Choroby skórne I weneryczne. FREBLANKA z mazyką na posznkuję 2 albo 3 godz. zajęcia dziennie w Tir- 
świerzbu i parcha EKWBL HEBDA. nia. Piotrkowska 275, |bnchalterarbilausis: . Łaskawe przyjmuje: 2 — 8 popoludnia i przyszły rok szkolny. Oferty! i ITA st k h Ł 
88.1 1920 r. W. U. Z. w Łódzi 5053-34 m, 10 68—1 Joferty Sub „M. B. 235* do adna, [8 —8 wiecz. Panie 4—5 popol. nprasza sią składać do Adm |mie, mającej rozległe stosunki z Zachodem. Łask. 


„Głósu*, 100—3| Niedziela: 9—2 popoł 18-5 „Olosu pod literami S. K, 9-2 oferty sub „J.* 954—1 


kuszerłta M. Nowakow- preca pokojowy mod- poros umeblowane dla gprzedsm meble z 1 po-lfjizberg Matka Mirlazgu-ļyaliska Łaja zgubiła Tych Aleksanderzgu-| 
ska ul. Dzielna M 34)Ń ny, z lustrami tanio przyjezdnych 1 stą-|W koju z prawem korzy-j;* biła dowód osobisty,jhM tymczasowy dowód o= bił paszport niemiecki,, 
m, 18. 719—20 |do sprzedania. Rzgowskalłych. Nowy Rynek Xe 2,istania z mieszkania (llwyd. w Łodzi. 68—: f sobisty, wyd. w Łodzi.|wyd. w Łodzi, 60—3 

4 


a a —)lpa x 24 4 be Gpe] aeaaeae eea a e DECI peene 

przczek wielki wybór NI, ROBPOCANE. | SWS parter, 8- r RY Oki sped | aj permgari Berman zgttb,|] 2———— Doa Teer Wilhelm zgubił 
najnowszych fasonów Koen ę dywany wsżel-|firzyjmuję zh Prd do BE RUE <a 

© 


Dnłoszeia drobne 


Had ZS E 2: dm LA paszport niemiecki ` dowód osobist; d. 

B.A A m 6 b| e, solidnego wykończenia, rozmiarów i ga-j* haftu oraz różne piu- gorzedom kostjam dam-iwyd. w Łodzi. 79—3 key WL A paaa w Łodzi, oraz feda AEPA 

dorodh PE Lg gar e ic o Są shore Śr zz A ja M z p paneon ahe e y Sania diobi jfiosniak A Moszek Lewi|zgubit paszport níemiet- kl; VH, wyd. przes Gim- 
znę.|Nr. 28. 37—3 alnia sztuczna —jinizkich. eld, Krótka wnAa 6, e elita- > 3 nazju a 352 

Wólczańska 48, uhrża” mer areae A" HE, || | zj, i 55—| |tesów. $ p Ar zgub. dowód osobisty; | ki, wyd. w Łodzi ornz] Ta%jum Brauna, 252—8 


hłopiec z ładnym cha- | sgaszyna do pisania ma-| 0 0. | am POZZO LIB |. 2 W COA, 35—53 | matrykułę, 39—3 biono, kontrolkę fir- 
nówiów, _____ 846—90 [ rakterem pisma po-|** ło używana okazyjnie potrzebny pomocnik fryz= Sok dwóch pokoi | ze jeg ierzz zez WE CZ 6. Gy Sztajman, Piotr 
| l Kupuje meble, dy-|szukujejakiejkolwiek po-|do spfzedania. Piotrkow- nieumeblowanych przy 0% er Józef Hersz zgu pazowski Henryk ucz. ll| kowska 110, wyd. przez 
ej WANY, aay sady. Łaskawe aorty pro-|ską 66, optyk Poncz. 82-2) N 49. 65—2|inteltgentnej rot zin [e.| yy PK: klasy, Miejskiej Szko- | Magistrat m. Łodzi. 64-1 
polene gan cp ore vladat Petekonoka |rzyfeaę xor" |fovecy Abey pami [OE sb. „poj s Ct EA wlew = i 

m. 13, parter, 34—10 taty. g3—3]1 suknie do ręcznego tanio do sprzedania, $przedam urządzenie Srydbera izrael zubi | z Wyprzedaż mebli ! 
. poi + N ahrs m a |) 2a. 107 Tg e BOORZIĘ KSIĄ haftu. M. Sosińska, Be-|Rokicińska X 67, m. 6, sklepowe: bufet, 3 'sza- ry erg > zgu n Mer Mojżesz zgubił Po cenach anizonych, Du- 

j, Sprzedaje: szaty, łóż|puklernit rutynowany |nedykta 22 m. 16, _02-5|Gernhardt, od l-2,5—8.|ty, gablotka, bajta mącz- Taszport polski, wyd- |WI dowòd osobisty, wyd.| se wybó yk 
. | ka, stoły, otomany, wykonywa wszelkie| === ramce 71—1lna ża 15.000 mk. Grabo-| W Fodzi. 18—3| w Łodzi. - 404—3|3V wybór sypiniek ma- 
biurka, krzesła wiedeń-|roboty w domach pry- poszukuję posady ANKB-| mmm | wp 18, m. 45 45—] |iiecht Ida zaubiła Dasz. ucz niowych, jasnych, dę- 
skie oraz inne meble.jwatnych: różne ciastka senta lub agenta zjpowor w dóbezn sianie ——— | t ni feoki j d jorat Pilote zgubił do-| „vyeh. Salony, stołowe, 
Przeździecki, Pilotrkow-|kieksy, torty. Oferty pod kaucją: Władam polskim,|_ do sprzedania. Głów. T biraoa srebrny zela Eazi o? oki 3 wód osobisty, wyd. w | „ablnety. Biurka amery- 
i t —3 |L gar na Rozwadowskiej,| w Emi.  __ __32—°| wiljanowie. $03—5 | kańskie. Meble wiedeń- 
= | Właściciel może odebraę yelinowski Frydryk Lud- | === | skie Thoneta. Łóżka me- 

w 


ska 108. 387—8| „Praca*. 91 —2|rosyjsitim i hiszpańskim.|na l, m. 5, Łodzi. 
Ąo'ysg! resorowe i wo-|po zwróceniu kosztów.IŃ wik zgub. wykaż oso- pjêrciniak Roch zgubił | talowe, wiele okazyjnysh 


| zaJSOP RZEŃ AR Lig: 
i}. jęebie syplálnego, sto- oświadczona ńanczy- 


zee SEP N Zielona 57, m. 32. 74—35] 7 
łowego, biurko, lu-|U cjelka wychowawożyni |foszukuję niani doj" zy mało używane ino-|Pjotrkowska 122 ustróża.jbisty, wyd. w Poznaniu 


| > dowód osobisty, wyd.| mebłł, Piotrkowska 116 

int olomang, dezko aa wondye "ma Wy pda 2 p dobrom | Dembowakh KUA.) w o apria zo” ooa] kodal o oz atd T pęta om p y 

(Piotrkowska N 223, m. 3, ay | la $ Boiska 84, w zakładzie fo- ESF RT" 3 jotdry pluszowe bor- | oem Icek zgub. do-| pik Icek zgub. dowód TOSCA AA 
60—6|-——————— |tograficznym I. Szenteld.|$ a moc hód mniejszy do do sprzedania. |Awód osobisty, wyd. w| P osobisty, wyd. w Koń-|Murzyne=figura 

| | Sh to take  Bielish 402—3 względnie motocykl| Zawadzka 33, Klajn, 56-2jŁodzi. 28-—3 skim oraz "mót it üro- 

f ruszerka Pipikowa, ul = SSD] amaeana | SiINY Z WÓZKIEM booz | ry Sago] gipsowa przeszło 2 me-| 


Piotrkowska 132 m.14|' 1658088 corresponda- p 


dla pań przyjezdnych |t!'on and conversation. try wysokości, nadająca | 
lokal u IPS 


nna pragnie obją¢po-|nym kupię. Szczegółowa Tagubione dokumeaty. K ky a CFA DAN, pin 


S sadę do jednego lubjoferty sub. „Ańto* do u | Gzlic Rajzel biła 1e fe S Jako stała reklama, 

s |grand-Hotel_208, Ot 46. dwojga dzieci na wy-|„Głosu*. 78—1|fdler Ignacy zgub. do- Pioa AEE hi O gitymację sA. 6. osód, | pdoba. alk dyshobu "| 

parat kinematograficz- || ekarz-dentysta 10-letnia |JR7d: Oterty enb. „Panna*.| ena "ottochnicz-|'* wód osobisty, wydany jyweltman izak, ucz. kl. V 40—] | 981 oukierni, poczekalni, 
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